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"Pamięci n I e w nnych"(II) 

PawIokoma, 

Dynów, Skopów ... 

25 kwietnia br., w artykule "Pamięci nie",innych", 
pisałem o bardzo bolesnych krwawych wydarzeniach lat 

1945-46, kiedy 10 w "obronie władzy ludowej" w sposób 
bezceremonialny, a niekiedy zbrodniczy rozprawiano się 
z wszelkiego rodzaju opozycją w Polsce, stosując przy 
tym scenariusz opracowany przez NKWD, a obliczony 

między innymi na prowokacje i poróżnienie Polaków 
i Ukraińców. Efekt przeszedł zape"'n.: najśmielsze oczeki­
wania organizatorów całej akcji: spłonęł)o doszczętnie 

setki wiosek, zginęły dziesiątki tysięcy ludzi, a między 
obydwoma narodami została wykopana przepaść, która 

dzieli je do dziś. 
Mimo, że artykuł ten był bardzo .,kontrowersyjny'· 

i obalał odziedziczone po tamtych latach stereotyp~. 

a także zadawał kłam pe ..... nej nucie propagandowej, którą 

karmiono nas przez 45 lat - odzew nań był niewielki. 
Zgłosił się do redakcji pewien pan cały w oburzeniu, 

wywołujący w pamięci przerażający widok okaleczonych 
przez UPA (skąd ta pewność, skoro teraz dowiedzieliśmy 

się, że niejednokrotnie podszywały się pod tę organizację 
oddziałki NKWD?) ciał żołnierzy. Pan Adam Rząsa 

z Rzeszowa przesłał nam dwa wycinki prasowe swoich 
refleksji na temat ofiar tamtych lat, dodając, że oprawcy 

i ofiary były po obu stronach polsko-ukraińskiej "bary­
kady". Niestety, nie zgłosił się nikt z żołnierzy KBW 
walczących wówczas z "reakcyjnymi bandami", które 
niejednokrotnie - nie z wyboru tych lud zi - przybierały 

postać bezbronnych kobiet i dzieci Uak np. podczas 
pacyfikacji Lublińca Starego 25 marca 1946 r. oraz I MO 
innych wiosek i powiatów zamojskiego, tomaszowskiego 
i biłgorajskiego: nigdzie nie natraliono na najmniejszy 
ślad zbrojnego oporu!). 

Przyznając rację panu A. Rząsie, nadmieniam, że od 
niedawna pisano tylko o jednej stronie dobrej - Pola· 
kach i złej - Ukraińcach. Oficjalna, obowiązująca do 
nieda",na, statystyka ofiar "okresu utrwalania władzy 
ludowej" nie zamyka się na liczbie rzędu 20-30 tysięcy 
ofiar. Ile s e t e k tysięcy ludzi zostało wymordowanych, 
wywiezionych na Sybir bądź "dyskretnie" zgładzonych 

w katowniach UB i NKWD? Z oczywistych po",odów 
w okresie PRL statystyki były celowo zaniżane, bo 
w końcu miały również dowodzic jak radośnie naród 
przyjął nową wladzę po 11 wojnie światowej. Ilu żołnierzy 

WP i KBW poległo nie na "polu chwaly", a przed 
plutonami egzekucyjn)mi za odmowę strzelania do bez­
bronnej "opozycji", która była propagandowo potrzeb­
na, aby móc rozprawić się z przeci",nikami narzucania 
Polakom modelu ustrojowego z Kremla rodem? 

Pan Adam Rząsa pochodzi z okolic Dynowa, zatem 
powinna go zainteresować relacja wywiadu WiN okręgu 

przemysko-jarosławskiego zatytułowana "Akcja prze­
ciwukraińska", a dotycząca tylko kilku dni marca 1945 

roku. Liczbę ofiar można ocenić na około 1,5 tys. ludzi ... 
.. KI Dynowa wieś Powłokoma została zlikwidowana 

przez lwowską partyzantkę por. Wacława. Do cerkwi 
wpędzono ludność i zastrzelono okolo 600 osób. przewaga 

kobiet. z oporem nie napotkano się z wyjątkiem dwu 
mę:czyzn. którzy rzucili się z widłami. Zginqł pop b. 

(ardzo) czynny dziolacz ukr.( iński). Czynni dIiolacze 
ukraińscy zmienili swoje locum poprzednio i przenieśli się 

do Pr::.emy.ila. 
II "samym Dyno wie zlikwidowano okola lO osób::.a pracę 

antypoLrką pr::.ed wojną i proniemiecką II' czasie wojny" 
II' okresie od lO do 25 marca zlikwidoll'ano jednostki 
ukr.( aińskie) ... e ... si Lubno. skąd Ukraińcy ju: lI}je:d:ali. 
Zabito około /8 osób. II' czasie akcji zaszly "ypadki 
rabunku przez miejscolI'ych i z okolic:nych wsi. Ukraińcy 
zawiadomili Sanok. gdzie w biurze repatriaCJjnym praco· 
wal Kos działacz ukr. (iński) . .vKH"D wyslalo specjalną 
dru:ynę karną. która przybyła na teren Dyno ... a podstęp­
nie, nie odpo ... iadając na pytania Milicji i StarOSlll"a kim są. 
S:1i polami prze: :VozdrIec do Lubna i stamtąd polami na 
D)'nó,,·. za:ądali s::t'.kiu milicjantól\'. któr:y nie wrócili. 
II' Dynowie sądzono.:e idą bandt'rowcy na miasto. powstal 

alarm wśród ludności cY'vilnej. placówka AK wydala broń 
i obsta ... iła miasto. za:ądano z Przewarska Ochronf Kole­
jową i z Rzeszowa 'rajsko. Dochodzi do wymiany strzalów 
pomiędzy 10 i 3 po poludniu. Poczem dochodzi do porozu· 
mienia między mjr. Wojsk Polskich. a szefem NKWD. 
Sowieci zarzucając rabunek wśród ludności ukr. (aińskiej). 
oddanie strzałów do Armii sowo (ieckiej). Żądają usunięcia 
załogi polskiej. Polacy wycofują się. mjr. uspokaja ludność. 
por. (ucznik) radzi jednak usunąć się wszystkim mę:czyz­
nom. W Dynowie grupuje się coraz więcej Sowie!ó .... 
zajmują pocztę, zakładają podsłuch)', ograniczają ruch 
cywilny. II' nocy z /7 na /8 zaczynają się aresztowania 
w Dyno ... ie. Ulanicy. Przedmieściu Dyn.( owskim). 19 /lI 
o godz. -I rano wyprowadzają około 720 mę:czyzn do 
Sanoka. II' badaniach bierze udziol komisja ukr. (ińska). 
która rzekomo reprezenlllje winnych. kilka osób wywiezio­
no na Sybir. kilka Ulvolniono. dalsze badania w toku. 

H" okolicy Babie operuje partyzantka lwowska z por. 
Wiesławem na czele. Są starcia polrko-ukraińskie. Par­
tyzantka B. Ch. (Sęp I ::lik, .. idowala wie.i Skopó,,' około 
150 osób. ". tem kobien' i dzieci i tylko 2 m(':czyzn oraz 
plebanię ukr. (aińską;" II' najbli:,Evm czasie plano'vano 
jest lik"'idacja Bacholl·a. w porozlul/ieniu :: SOI\·il'lomi. 
li" Bachowie jest załoga ::6 Sowietól\·. którzy .wmi ::a­
proponol.-ali Polakom ilk',"idacjf II'si i rozdali hroń. propo­
nując s"'ój .... rpółudzilll ! 

Z pewnoScią wśród uczeslników lamlych wydarzeri są 
obecni nasi czytelnicy Czy napiszą i podzielą się swoimi 
wspomnieniami~ Byc może klOŚ z nich nalknąl się 

również na "Przegląd Tygodniowy" sprzed kilku tygo­
dni, w którym dynowski epizod opatrzono przypisem: 
. ./6 III /9-15 r" ". Dyno"'ie doszlo do walki MO. wojska 
i samoobrony ::.organizo,,·anej z b. :olnierzy AK z hondą 
ukraińską. która w rzecz)'wistości byla oddziolem ,\"KJJ"D 
pozorującym oddzial L·PA. Jf" od"'ecie IR III przep· 
rowadzono ... Dyno"'ie i okolicy ares:tOl"ania (ok. 50n 
osób) ".Byc może niektórym ludziom dopiero teraz ot­
worzą się oczy ... 

Z. BESZ 

PS. I\osimy :się 1 zamiucm c:z.ęściuwcj puhlili.łlcji rMpurlów .KCRIÓW "'Ił\" 

dotyc:ących na. iIL koafidcotów 2esł.PO, 8ecnló" f\KWO. vulk.sdclIl'lChó.-. 
Qacjooalist6,. ukraitakicb oraz rych W\!(craoów "".Iki .. klóny za ~6j Uho","jłf· 

",k lIZDa\l banie ...... ""I'ó/pncę • r\KWO. Ze zrulumi.l,dt "<KI\,dó" oie 
będziemy pnytac-Lać pcłD~'ch oazwi!&k .. bohaterów" lam(~'ch l.t mając nM 

ulIFadze dobro cz.łoa.k6w ich rodzim. którzy nil' mu~, odpo"iad.Hć La ~rlA:ch~' 

ojcó" i dziadków. 
Z8 

Waż ne dla poszkodowanych 
I 

przez III Rzeszę 

J ak upominać się 
o naprawę krzywd 

Ci, którzy przeżyli ponure lata okupacji i w jakiś sposób byli 
poszkodo"'ani przez III Rzeszę, od lat zabiegali o powołanie or­
ganizacji, która zajmowałaby się ich prawem do ewenlualnych od­
szkodowań. Formalne starania w tym względzie podjęto w styczniu 
1984 r., ale dopiero w kwietniu ub.r. odbył się l Krajowy Zjazd 
Delegatów Stowarz}szenia Poszkodowanych przez III Rzeszę Niemiec­
ką· 

.. Cdem stowarzyszenia je.H doprowadzenie do .iwiadonro.~ci narodów 
prawdy o lo.rach Polek i Polaków poszkodowanych przez II/ Rzesz!, oraz 
uzyskanie rekompensaty materialnej i mora/fU'go zado.~ćuc::ynienia: tylU' 
lu przymusowej pracy i szkód poniesionych IV innej formie" - to jeden 
z celów organizacji. Zadaniem stowarzyszenia jest rejestrowanie wszyst· 
kich poszkodowanych, którzy wypełniając deklarację i składając dowo­
dy poniesienia szkody, powierzają mu reprezentowanie swoich in· 
leresow i dochodzenie uzasadnionych. należycie udokumentowanych. 
roszczeń. 

CZLONKAMI STOWARZYSZENIA MOGĄ ZOSTAĆ: robot· 
nicy przymusowo zatrudnieni w III Rzeszy lub na terenach przez 

nią okupowanych w latach 1939-1945; więzniowie obozów - koncent· 
racyjnych, karnych, pracy przymusowej, przesiedleńczych, gell żydows­
kich i innych miejsc przymusowego odosobnienia; jeńcy wojenni 
przymusowo zatrudnieni w różnych gałęziach gospodarki niemieckiej; 
osoby, które na skutek wysiedlenia przez okupanta stracił) swoje 
mienie; osoby, którym skonfiskowano majątek lub oddano go pod 
przymusowy zarząd niemiecki; dzieci narodowości polskiej poddane 
przymusowemu zniemczeniu (upra"'nienia do członkostwa w stowarzy­
szeniu mają także ich rodzice); osoby, które stały się trwałymi in­
walidami na skutek represji okupanta; krewni i rodziny zamordowa­
nych przez Niemców w obozach, ",ięzieniach itp. O członkostwo 
w stowarzyszeniu ubiegac się mogą także spadkobiercy wymienionych 
w yżej osób. 

ZAWIARYGODNE DOWODY STOWARZYSZENIE UZNA­
JE M.IN.: dokumenty wystawione przez władze niemieckie 

(lub im podporządkowane) w czasie 11 WOjny - np. książka pracy, 
legitymacja, nazwiska na liście zbiorczej; dokumenty wystawione przez 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż - osobom więzionym przez !II 
Rzeszę na terenie obecnej RFN, Berlina Zachodniego, Austrii i innych 
państw zachodnich, a nie posiadającym oryginalnych dokumentów, 
stowarzyszenie zaleca zwracanie się bezpośrednio na adres - INTER­
NATIONALER SUCHDIENST, 354M ARLOSEN, RFN. Do in­
stytucji tej napływa jednak oJbrzymia iJokść listów i odpowiada ona ze 
znacznym opóżnieniem, ma też poważne braki w dokumentacji. Ci, 
którzy pracowali prz)musowo na obszarze obecnej NRD, po",inni 
zwracać się z ",nioskami (o udokumentowanie owej pracy) do od­
działów wojewódzkich ZUS, które mają obowiązek przekazywać je 
władzom NRD. Ci zaś, którzy chcą udokumentować swoją przymuso· 
wą pracę w był)'ch Prusach Wschodnich oraz na Pomorzu, powinni 
zwracać się na adres kościelnej służby poszukiwawczej - KI RCH· 
LlCHER SUCHDIENST, AUSKUNFTSSTELLE, MEESERlNG R, 
2400 LUBECK l, RFN. 

ZAWlAR YGODNE DOWODY STOWARZYSZENIE UZNA­
JE TAKŻE DOKUMENTY WYDANE PRZEZ: władze 

alianckie oraz polskie osobom po"'Tacającym do kraju, Polski C~er· 
wony Krzyż, władze niemieckie (lub im podporządkowane) w sprawach 
wysiedleń. strat materialnych itp. Dokumentami takimi mogą bvc 
ró",nió aktualne zaświadczenia wystawione przez był)"ch pracodaw­
ców. zaś",iadczenia z Głównej oraz Okręgowych Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich, archiwó", polskich i zagranicznych, Żydows­
kiego Instytutu Historycznego, Związku Kombatantów RP i byłych 
Więżniów Politycznych. Ze wlględu na złożonosc spraw, dowodami 
mogą byc również inne dokum.:nty, jak np. zeznania świadków 

(stowarzyszenie honoruje zeznania uznane już "'czesniej przez inslytucję 
paristwową lub upoważnioną, odnosi się to zwłaszcza do oswiadczeri, 
które ZUS uznał do celów rentowych). Dowodami pomocniczymi mogą 
byc również listy, o ile zachowane są na nich oryginalne znaki drogi 
pocztowej (stemple urzędu nadawczego, cenzury Itp.) . 

ZAJNTERESOWANI, po złożeniu dokumentów w punklach re­
jestracyjnych stowarzyszenia, poddawani są procedurze werylika­

cyjnej i po pozytywnym jej przebiegu otrzymują postanowienia pot wier· 
dzające rakt poniesienia szkody. 

- Nie chcem} wzbudzać nieuzasadnionych nadziei. Droga do uzys­
kania należnycb odszkodowań jest trudna, ale powstanie stowarzyszenia 
otworzylo taką szan'ię. Jej wykorzystanie zależy zarówno od konsekwent­
nego poparcia władz państwowych, jak też od sprawnego przebiegu 
rejestracji i wer}fiJ..acji członków-mówi mgr ST ANISLA W KASPER­
SKI, prezes Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Polaków Po­
szkodowanych przez III Rzeszę Niemiecką. 

Swoją siedzibę ma ono w Przemyślu przy ul. Waryńskiego ł5 (pokój nr 
25, tel. 52-80). Biuro cZyllne jest w każdy dzień powszedni w godzinach 
8-13. 

Oprac. (d) 
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21 bm. godz. 10-13 

Telofoniczny dyżur ZUS 
W najbliższy czwartek. 2 ł bm. od godz. ł O do ł 3 przy 

naszych telefonach fU 22-00 oraz 73-84 dyżurować będą 
pracownicy Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Przewor­
sku, którzy odpowiadać będą na pytania dotyczące rent 
i emerytur oraz innych świadczeń socjalnych. Zapraszamy! 

7 CZt::R\\(",\. 

• :W maja w przemy~kim szpita lu 
miała miejsce niecodzienna operacja 
- - :!3 -letniemu Markowi K . z Oylągo· 
wej zeszyto ranę kłutą serca (pisaliśmy 
o tym w numerze z 6 czerwca). Po I') 
dniach rekonwalescencji, pacjent opus· 
cił srpitaJ. 

• Na cmentarLU Głównym w Puc · 
m)śłu nieznany sprav.ca napadł na ko· 
bietę i ukradł jej złotą obrączkę ora z 
taki ? lańcuszek. Spłoszony krzykiem 
otiary, zapomniał o swoim rowerze 
i pozostawił go na miejscu przestęps t · 

wa. 

II CZERWCA 

• Rada Miasta Jarosławia wybra ła 
burmistrza - urząd ten powier70no 
Stanisławowi Hajnusowi. 

• Na drodze między Radymnem 
a Michałóv. ką duży fiat potrącił praw;. 
d łowo Jadącego rowerzystę (ze złaman ą 

nogą trafi I d o szpitala). Sprawca wypa· 
dk~ odJechal z miejsca zdarzenia, ale 
blokada dróg doprowadziła do jego 
zatrzymania w Jarosiawiu . 

9 CZERWCA 

• 40-lecie działalności obchodzii 
Oddział Polskiego Towarzystwa Turys· 
tyczno-Krajoznawczego w Przemyślu . 

Z tej okazji od była się m.in . okolicznoś­
ciowa akademia. 

• W Przemyślu gościła delegacja 
Obwodowej Rady Deputowanych we 
Lwowie, na czele z jej przewodniczą · 

C\ID Wiaczesławem Czornowiłem . De­
putowani rozmawiali z wojev.odą Ja· 
nem Musiałem m.in. na temat uspraw­
nienia ruchu na prleJściu granicznym 
w Medyce - Szeginiach oraz o ocbro­
nie zaby tkow będących dziedzictv.em 
kultur polskiej i ukraińskiej, a zn aj· 
dUjącycb się po obu stronach granicy 

• W Muzeum Narodowym Ziemi 
Przemys kiej odbył się recitaJ gitarowy, 
w którym wystąpil Leo Witoszynsk )j 

- prorektor uczelni muzycznej w Gra· 
zu (Austria) Współorganizatorem 
koncertu było Towarzystwo Muzycz­
ne. 

• Podczas akcji "Trzeźwość"' pro· 
wadzonej w rejonie Lubaczowa, w ręce 
rolicjantów z drogówki "wpadło" 13 
nietrzeżwych kierowców. 

• W Przemyślu na ul. Węgierskiej , 
na prostej drodze duży (jat uderzyl 
w stup ulicznej latarni . Samochód na· 
daje się do kasacji, a kierowcę w cięż· 
kim stanie przev.ieziono do szpitala. 

• W fLece Solotwie utopiła się 
75-letnia kobieta. Podejrzewa ,ię, że 

było to samobójstwo. 

10 CZERWCA 

• W Bi~szczadzkiej Brygadzie 
Wojsk Ochrony Pogranicza w Pf7emy· 
śłu odbyła się uroczysta przysięga wojs­
kowa . Zbiegla się ona ze swiętem żoł­
nierzy w zielon) cb otokach oraz z 45 
roczniq powstania tej formaCJi . Praw­
dopodobnie było to.. ostatnie święto 
WOP, gdyż ich zadania ma pr7ejąc 

- będąca na razie na etapie parlamen­
tarnych debat - straż graniczna. 

• Tego i poprzedniego dnia w Prze· 
myślu i Młynach odbyły się religijne 
uroczystości zorganizowane przez sto­
warzyslenie "Ukraiński Dom Narodo­
wy". Wzięło w nich udział m.in . kil­
kuset mieszkańcóv.· obwodu lwowskie­
go, a także grupa tamteJsz)ch deputo· 
wanych. 

• Tragedia w Siennowie - w Jed 
n) m z gospodarstw utopila się w zbior 
niku gnOjowicy niespełna póhoraroC/ 
na dziewczynka ... 

II CZEIłWCA 

• Ok. godziny 19 do sklepu galan­
teryjnegoprz) ul. Jagiellońskiej w Prze· 
my śłu wlamał się zlodziej i ukradł towa· 
ry wartości ok. pół miliona złotych . 

Drugo jednak nie cieszy I się tupem , bo 
natknął się na policjanta. Skradzion) 
towar odzyskano, a stan zlodzieja byl 
taki, że wpierw zawiaiono godo ... izby 
wytrzeźwień. 

12 CZERWCA 

• W Baszni Górnej (gm . Luba· 
czów) _palii się dach. Straty szacuje się 
na ok . J mln zł. a przyczy ną pożaru 

bylo - pra ""dopodobnie - zv. arcie 
instalacji elektrycznej . 

Pr Lern~śl. 13.0~'JO 

Oświadczenie 

I c.Oń.'ł(} ZarqJ Krajowy UC ItS pod)ąl lkcvLję " rOLwiFaniu OJdzjalu UChS 

w Prze01Vslu oraz o wykluczeniu l UChS cllonka Zarqdu Krajowego i pruwf>ll­

nicz4cego Oddzialu Wo)ewollLkiego UCItS w Prumvślu kol. Slani , I",,"a Wilka . 

SI,,-ierdz.amy, ~ Jecyz)e le 'ą komek w enQ4 krylyki polilyki kierowniclwa UC ItS. 

a w ,zczegolnosci prezesa Kazimierza M o rawskiego, u stronv kol. Slani,la wa Wilka 

dokonywanej w ULgoJnieniu l ZW UCItS w Przem vślu . Są one dowf>llem 

szy kanowania śroJowisk i nsób La oJmiwne poglądy i przekonania. 

Podtrzymujemy n"'T4 nrini,. że UChS w dOlycltc7.asowcj poslaci ruc ma ani 

prlvąlości ani raCji bylu . Je>l skansenem rolilVl"znvm. jedn4zoSlalnich org"n i L~l1i . 

klóre nie dokonalv rzelelnego rozr ac hunku 7. rrze,tiością i nie wyL-;~gnęty doglęt>­

nych wniosków z dokonywuJących się wokól hisloryclllvch przemian. 

Slwierdz.amy. że obecne kierownicIwo. a l"1<lslcUł prezes Kazimierz Morawski. 

ulracili roolnos.: przewodzenia organizacji lak, by slulyla ona calemu spolecleci'l\\ u 

i celom, do klórycb WSIala ulworzona . 

Zmuszeni jesteśmy Iym samym poJjąć akcję proleslacy)n4 i domag,un v Się 

aoulowania bezprawnie poJjęlych decyzji oraz poJjęcia aultOl\CLO"ch i grulllow. 

nvch przemian w UCbS. 

ZarZl\d 

Oddzialu Woje"óc\zkiCl(o l !Ch..'-i 

w Przl'm~ glu 

TYDZIEŃ W TV 
'Z 'Z 

~~ ,,"'~ 
~;-DZIEŃ W TV~ 

ŚRODA 

20 CZERWCA 

PROGRAM I 

11.35 Domator 
H.55 Domo" e przed!llkule 
'1.15 Wiadomości 
9.25 "BlL' ŁBELl" (6) - serial oh~ <"l. 

anI(. 
16.20 Tdel(azcu 
16.25 Dla mlodHh widzó" : SOS - . sami 

o sobie . 
16.50 Dla dzieci: "Trąba" 
17.15 Telccxprc!iS 
17.30 2:c'1(naj, EU10po~ 

- public~'sl)' ka mifdZ)'narodo". 
17.55 Studio sport 
111.45 Rolnicze rozmaito.kl 
19.00 "ZacZJIrol\ an" oIó" ek" 
I 'J. I O Koniec, cz~' Po'"lątJ:k? pro!(ram 

u Stoczni Gdańskil'j 
19.JO Wiadomo9ci 
20.05 "BlLEBElL" (6) - serial OhYl"l. 

anI(. 

21.05 Tclewiz)jn~ iorurmator I\~dawni-

cz" 
21.25 Z~w .. e po ZI·s-zcj 
22.05 Piknik (011111,. - \-Irąj(o"o 119 
22.45 Wiadomości 

PROCRA'" II 

I 6.35 Jęz~ k angielski (55) 
17.10 ABC - teleturniej jęz~ko") 
17.40 E,prcss ~uspodarez) (powt.) 
I H.OO Kronika z Krako"a 
IlUO 'VIa~aZ)o "IOZ" 
19.00 "Ja gorf" - no~· cl. filmOWI TP 
19.30 PS"chostudio 
20.00 Ze' ""Sz'Stkich st roo 
20.45 ITA liA90: \1en: Braz' lia 

- Szkocja 
21.45 Panorama dnia I" pn.er"ic menu) 
ZZ.55 "W labi<)ocic" (67) - film TP 
23.25 TelcI\'ilja no<. 
23.55 ITALIA '90 Sk ról ml'\."lU: 

Szweeja - Kosta<)'ka 
lUD Komentan dnia 

CZWARTEK 
21 CZU{\\ c.\ 

PROGRAM I 

H.35 Domator 
8.50 Domuwe przed!lzkolc 
8. J 5 Wiadomuśd 
9.25 100 lat~ - mal!8Z)O ubezpieczeń 

!il'oIeczo~ eh 
9.35 "Ch/opak do "zi~ia" - film radz. 

16.20 Telegazeu 
16.25 K\\aot, a .. nim "Ord," 

- film anim. prod. jap. 
t 7.15 fel"",prcss 
17.30 S,sU!m 
IH.OO };"iat kocha Das na nih~" - film 

dok. 
tll.25 :\-tagaZ) o katolicki 
111.45 tO minut 
t 9.00 .,Opowidci o rusalee Amclcl'" 
19.10 Od ., .-\" do "Z"- puhlic'sl)-

k.a ekonomiczna 
19.30 Wiadomości 
20.05 Jacrk Kal"lm.rski - rral(ll1l'n­

ty kuncertu 
20.45 iT\I.JA '90 .. Mecz: Irlandia 

- Holandia 
22.55 Wiadomuści 
2.1.10 Opole '90: dcbiut~ 

PROGRA\-' 1/ 

16.1 O Jęz~k angirlsl"; (56) 
16.40 PrOKrom dnia 
16.45IT\LlA9O - - '''1l"CZ: Bd~ia Hi-

~panio 

IH.55 "W lahi"n";c" (67) - 111m TP 
19.Z0 Mroźck i - rclaeja z festiwalu 

w Krako\\il" 
19.30 Przl'1(l.d filmó" P. Parandu"skil" 

go 
19.50 Ocalić ud upomnienia - fe-

lielon 
20.00 Are)dli,40 mU7.~ki rran(uskil'j 
21.00 E".kspn-s ,,'portl'ró" 
Z 1.30 Panorama dnia 
ZlA5 Sludio Teatralne O"ójki 
22.50 PrOl(ram puhU,) st) l·ln~ 
B.W Koml'ntarz dnia 
2' ~( IT \1.1 -\ "9(J . .:;krul~ mt"\"' f'j\\ 

PIĄTEK 

22 C /.U{ \\ C\ 

PROGRAM I 

11.35 [)omalor 

H.5O Domowe prudszl<ole 
'ł.15 Wiadomości 

'1.25 "Boso do lóżka" (3) - serial obycz. 
t\RD 

16.20 Tele~azeu 
16.25 Telewizja i 1). (2) - film~ animowa-

ne 
1 li. 50 Okienko Pankracc~o 
17. t5 Telecxpre!iS 
17.30 Rapo .. 
17.55 " .. . b~·la puSl~ ': ia" - reportaż o ZEA 
IIUO Szkol. misnww 
111.25 Rzcczpuspoliu samorZl\dnll. 
111.-15 10 minut 
19.00 "Bajki z mchu i paproci" 
19./0 Teraz - I)~odnik ~ospodar­

cz~· 

19.30 Wiadolności 
20.05 60/90 - ma~HZ~ n puhlie~ st~czno-

-muz~ czn~ P. Sil) 
21.05 Sport 
2 I. 15 Opole '90: Pn'mic~ (rnnsmisja) 
ZZ.25 Wiadomości 
2ZAS Opole . 'XI: Premir i p,,'micr~ (lrans­

misja) 

0.05 W""kend " Jed~ n<e 

PROGR.\M 11 

16.35 Jęz~ k angielski (57) 
17. tO Wzrocko" a lista pruhojów 
17.-łO Expros I(ospodarel) (po"l.) 
IM.OO Kronika z Krako"a 
111.30 "Dobra nadzieja" (12) - SL~ 

rial Oh)TZ. rranc 
19.20 A o tJ.. n a D"ójki 

19.30 'VIIode piękne I!ro~ 
20.00 "Piątek" - m'~!1' n l Krako"'1 
21.30 Panorami dnia 
Z1.45 "Oko cyklonu" - hislp. IiIm rab. 
21. te; J\"In,'nfU I rluilł 

SOBOTA 

23 CZER\VCA 

PROGR .\:\-I t 

7.45 Program dnia 
7.50 Tydzień o. dziah-c 

H.lO t\a mro"ie 
1I.-łO Ziarno 
9.00 Drops 

10.30 WiadomoŚci 
IO.-łO Mililaria , obronnuść. no"o· 

czesność 

11.05 F1lm dok. 
11.35 Telewizyjny kooeert Ż)czcń 
12.05 Siódemka w Jed~lIcc - rrao-

cuskl program sal. 

14.10 i"ad "iemnem, Pin. i Pr~pcci. 
14.35 Rewizja oadl"~' cZJIjDa 

15.05 Portret~ 
16.00 Butik 
16.30 Teleexpress 
16045 STL'DIO ITALIA '90 
19.00 ,.'VIaul")·c)" i Hawraoek" 

I '1.10 Z kamerą "'śród ".icrZl\1 
19.30 Wiadomości 
20.05 Tele"'izja Chlapkowice 
20.45 STUDIO ITALIA '90 
ZZ.55 Opole 90 
23.55 Tclel!azeu 
24.00 Opole '90 

PROGRA'VI II 

11.45 Kookun pi~iu miUorKm 
12.50 Czas akademkki 
13.00 Barie~ 
13.25 PtO'J(ram dni. 
13.30 "Go~"I" - Hlm przyr. USA 
13.55 Mini-Midi 
14.15 Baranó .. _ . film duk . 

14.Z5 Spektrum 
14.-łO Morskie rozmaitoś"; 
15.05 "'candr) arehileklUr) 
15.30 Pruj(ram OlUl~ nn' 
16.00 PrOl(ram puhlic) sI) l"ln) 
17.00 Prol!ram roz~"ko .. ) 
111.00 Kronika z Krakol\a 
1H,30 Odl"Oo na \nU!nie O"ujki 
19.15 Studiu rcstl,,"lu S. Mrożka 
19.30 Puhlic)sI) ka kulruralna 
20.00 Cappella ~adl'nenl'Sis Ihe 
21.30 Panorama dnia 
ZI.45 "Ostatnie dni Palton." (t) 

- film L'SA 
23.05 Komemarz dnia 
23.10 Brununa 'VIiecul(o"a - dUl"hy pol­

"'ie 

NIEDZIELA 

24 CZŁRWCA 

PROGRA~' I 

11.10 Od nil"dzil'li do niedzidi 

9.00 Teleranek 
10.30 Wiadomości 

20 VI 1990 r. 

10.35 ,,:'\a podbój oceanu" - ser. dok. 
USA 

t 1.25 !'oto .. ania 
11.50 film dok. 
12.30 TY Koncert Ż)' czeń 

13.15 Tf\"lo"~' musie box 
1·1.15 Morze 
I·U5 A\łromarket 
15.05 .-\n~na 

I S, 25 "Powrót Arsena l""io" 
- ter. franc. 

16.30 Tell'C xpre!lS 
16..15 STUDIO IT.-\lłA'9O 
19.00 Wic\:Zo~lIka 
19.30 Wiadomości 
19.55 "MODRZEJEWSKA" (7) 

- (ost.) ser. TP 
2l.l5 Opote '90 

PROCRA,\1 II 

1I.-łO Zdrowjc 
9.10 PrzCl(l~d 1)2odni.-dla nil",I,-

!IZ'Ie) ch 
'łA5 ,,'\1odrzcje"sk." (7) - ost. gu. TP 

11.05 Jutro ponil'ilzialek 
11.30 Lok.ID~ koncert ~ l"Zeń 
12.00 Pol!lka Kronika Filmona 
12. 10 "Plonę~c pola" (4) - film austr. 
13.05 100 p~ lań do ... 
13.45 A lo Pol!lka "laśnic 
14.15 Kino familijne 
15.20 Z baWIą i humorem 
15.-łO PodrÓŻe w l"lasie i przl'Strzeni 
16.35 Pula..,- - Illm dok. 
17.30 Btii.j świata 
19.00 W) daneni. I) j(udnia 
19.30 Gall'ria 37 milionó" 
20.00 Puhlk~st~ka kultur.lna 
20.45 STl;DIO ITAlI.-\ '90 
2 1.4~ Panorama doi a 
H.55 PIORące pola (4) - film austral. 
Zl.45 Komentarz dnia 
: l. ~ Akademia \\ iersZJI 

PONIEDZIAŁEK 

25 CZŁRWC.-\ 

PROGRn, I 

16.30 Teleexpress 
16.45 STL"DIO IT-\lIA '90 
19.00 Dobranoc 
I 'I. /O W !lCjmic i senacie 
19.30 Wiadomości 

20.05 Spotkania na tr.kcie 
20.45 STUDIO ITALIA '90 
22.55 Kootrapunkt 
23. 25 Wiadomości 

PROGRAM 1\ 

17. 15 PKF 
17.45 Ojcz~zna polszczyzna 
111.00 Kronika z Krako ... 
tll.30 PrOl(ram ro~,.kow)· 

t9.30 t.~·cie muzyczne 
20.00 TutT TV 
21.55 PalIO rama dni. 
22.10 Aulo·moto-ran-klub 
22.-łO Komentarz dnia 

WTOREK 

26 CZŁR\\C-\. 

PROGRAM l 

M.45 Domator 
9.00 Wi.dumości 
'.10 Tclcrerie 
9.-łO lUno Telercrii 

lU. 10 ,.Fahz~we dolar~'" - film .. ~. 
16.10 Klinika zdru"'ej(o czlo"ieka 
16.30 Teleexpress 
16.45 STUDtO IT,-\LlA9O 
19.00 Dobranoc 
I 'I. 10 Plus mious 
I '1.30 Wiadomości 
20.00 Spotkanie z ministrcm Jac· 

kiem Kuroniem 
20.15 Standard)' - prol{flffi roz-

~"k . 
20.45 STUDIO IT-\lI.-\'XI 
22.55 USI) o I(ospodarec 
23.30 Wiadomuści 

PROGR.-\M II 

17.30 Dookoła ś\.iata 
IH.OO Krooika z KrakO\.a 
IH.30 D.\\niej niź wczor.j 
111.50 Pr~ram publ. 
19.10 Modlitwa "icezorna 
I '1 .. 10 Z ,,·i.trem i pod "ialr 
20.00 Pnebo~ Bogu"'a ... Kacz~ńskicgo 
2 1.00 W~ ... iad~· Ireo~ Dziedzic 
21.JO Pa..,rama dnia 
2U5 "RU'u świelUlr.Ó,." - film jap. 
23.JO Komentarz dola 

Za zmian) ... programie redakcja nie odpowiada, 



20 VI 1990 r. ŻYCIE PRZEMYSKIE 

W Przemyślu 

Inauguracja 
W Jarosla .... iu było dostojnie i uroCzyście. Liczba gości 

znacznie przewyższała liczbę nowo wybranych radnych. 

Podziękowania, gratulacje i życzenia zajęły sporo czasu, 

a niektórzy spośród zebranych mieli ś .... iadomość, iż 

uczestniczą w historycznym wydarzeniu, które na długo 

należy zachować w pamięci. 

W Przemyślu zabrakło celebry. Podziękowaniami i ży­

czeniami (obecnymi, a jakże) w nadmiarze nikogo nie 

rozpieszczano. Gratułacje leż nie zajęły zbyt wiele czasu. 

Zaproszonych gości (z wojewodą Janem Musiałem) rów­

nież nie było aż tylu co w Jarosławiu. 

Inauguracyjną sesję Rady Miejskiej w Przemyślu ot­

worzył Przewodniczący Miejskiej Komisji Wyborczej Jan 
8ajcu, który przekazał prowadzenie radnemu-seniorowi 

Tadeuszowi 8aldowskiemu. Szybko uporano się z wybo­

rem przewodniczącego rady, zosIal nim 3!l-letni adwokat 

Andrzej Mlllłusiewicz, który już do końca przewodniczył 

sesji. 

W wyborach samorządowych w Przemyślu "wystar­

towało" kilka ugrupowań i koalicji, jednakże Komitet 

Obywatelski "Solidarności" zgarnął niemal wszystko co 

było do zdobycia, oddając (na 36 mandatów) tylko jedno 

miejsce, które przypadło przewodniczącemu Wojewódz­

kiego Porozumienia Związków Zawodowych. Tak więc, 

Komitet Obywatelski, za pośrednictwem swoich, desyg­

nowanych do rady członków, bierze odpowiedzialność za 

miasto, któremu - jak podkreślano w programie wybor­

czym - przywrócić pragnie dawną świetność. 

Inauguracyjna sesja nie miała zbyt odświętnego chara­

kteru. Kiedy ustępujący prezydent miasta, Kazimierz 

Nycz, przedstawi! radzie informację o stanie gospodarki 

miejskiej, wystąpienie jego sprowokowało radnych do 

gremiałnego zadawania pytań. Nadało to posiedzeniu 

bardziej roboczy charakter, co zdaje się być dobrym 

prognostykiem na przyszłość. 

pytaniom nie było końca. Od przysłowiowej dziury 

w jezdni, po perspek.tywiczne plany rozwoju miasta. 

Jedna z radnych zmusiła prezydenta do odpowiedzi na 

prowokująco podch .... ')"tliwe pytanie, dlaczego efekty pra-

"n a r o b o C·Z O" 

cy przemyskiej administracji były w społecznym odczuciu 

tak niezadowalające, Prezydent nie polemizował z lawar­

tą w pytaniu negatywną oceną pracy występujących 

władz, choc st"ierdzil, iż jako gospodarz miasta miał 

niekiedy bardzo ograniczone możliwości, nie mogąc na 

przykład w żaden .iposób pociągnąc do odpo .... iedzialno­

ści szefów monopolistycznych instytucji, od których 

w decyd ującej mierze zależało spra .... ne funkcjonowanie 

najważniejszych i odczuwalnych przez każdego miesz­

kańca dziedzin życia (jak np. handlu, zaopatrzenia, itp.). 

Ciekawe, czy noy, y prezydent, którego wybór odroczono, 

będzie stawał przed podobnymi dylematami. Przyszłemu 

włodarZOWI życzyc należy, by miał możliwości szybkiego 

i skutecznego działania, co nie kłóciłoby się z zasadami, 
wciąż początkującej, demokraCJi. Miejmy nadzieję, że 

sprzecznośc pomiędzy silną władzą i pełną demokracją 

uda się pogodzie. 

Dyskusja o problemach miasta przerywana byla wybo­

rami, w wyniku których funkcję wiceprzewodniczących 

rady pQwierzono: Zbigniewowi Luszczyszyoowi, Kaz.imie­

rzowi Pelli i Leszkowi Zającowi, natomiast w Wojewódz­

kim Sejmiku Samorządowym reprezentantami Przemyśla 

będą: Jan Bartmiński, Andrzej Matusiewicz i Mieczyslaw 

Napolski. 

lnaugurac) jne posiedzenie Rady Miejskiej obserwo­

wało kilku dzienrukarzy. Radni z poprzednich kadencji 

zapewne byliby l\ID faktem bardzo usatysfakcjonowani. 

bowiem żądania obecności jednego choćby żurnalisty na 

sali obrad, stawiano w przeszłości niemal regularnie, 

niekiedy nawet w formie oficjalnego wniosku. Jeżeli 

obecni rajcowie również zażyczą sobie, by obradom ich 

towarzyszyl reprezentant prasy, to będą oni w tej szczęś­

I i VI< ej s}1uacji. że mają w swoim gronie redaktora "SpoJ­

rzeń Przemyskich". Ale zapewne i innych żurnalistów od 

czasu do czasu nie zabraknie. gdyż pokusa, by zobaczyc 

jak funkcjonuje pierwsza od pół wieku, demokratycznie 

wybrana rada, jest dla każdego piszącego nader nęcąca. 

zs 

wo. Ceni ludzi rozważnych i stano­

"czych, ideałem polityka jest dla 

'1iego Maciej Rataj. 

Kiedyś jego hobby było żeglarst­

,'o, ale już doŚĆ dawno nie miał 

. 'kazji żeglować. Teraz, gdy dzieci 

'<I lO pozwolą, chętnie bierze do 

:ki dobrą książkę. Nie ma samo­

hodu. 

W życiu stara się postępować 

, myśl zasady - .,Primum non 

n ocere" lprzede wsz)'stki m nie 
,;kodzić). 

• JAN MICHALCZYSZYN 

• JAN MLSIAL, (żona Barba- - lat 35 (żona Elżbieta - ger­
manistka w Liceum Ogólnokształ­

fa - operator maszyn cyrrowych, 
czworo dzieci: Ania - VII klasa, 
Kasia -Ił klasa oraz bliżniaki Ewa 

cącym w Lubaczo .... ie, dwoje dzieci: 

9-letni Mirosław i !l-letnia Marta), 

absolwent UMCS (mgr prawa), od 

18 maja 1990 r. jest prokuratorem 
rejonowym w lubaczowie (dotych-

i Marek - w ,.zerówce"), absol­
went Uniwersytetu JagielJonskiego 

(mgr fLlologii polskiej, aktualnie do­
ktorant Katolickiego Uniwersytetu czas przez praVl<ie rok był zastęp;;ą 
Lubelskiego). pracował jako nau- prokuratora rejonowego w tym 

mieście). Uważa, że w tym zawodzie czyciel w szkole wiejskiej, póżnieJ 
był dziennikarzem "Nowin" oraz 

"Konfrontacji", działacz "Solidar­
ności" (m.in. redaktor gazety maj­

kov,ej "Trwam)" i "Biuletynu Rze­
szowskiego") do v,Tzesnia ub,r. in­

struktor biblioteczny w Kurii Bis­
kupiej w Przemyślu, senator, od 
ł czerwca 1990 r. jest wojewodą 

przemyskim. 
Aktualnie sporo czasu poświęca 

dokończeniu reorganizacji Urzędu 
Wojewódzkiego oraz powołaniu 

- zgodnie l zakresem zadan i upra­

",nień, które daje tzw. ustawa kom­

petencYJna - urzędów rejonowych. 

O dalszych zamierzeniach powie 

"'1edy, gdy jego kandydaturę pozy­
tywnie zaopiniUje Wojewódzki Sej­

mik Samorządowy, bo formalnie 

obowiązki wojewody pełni czaso-

najważniejsze jest sumienne i uczci­

we wykonywanie swoich obowiąz­

ków. Nic zatem dziwnego, że naj­

większjID szacunkiem darzy ludzi 

uczciwych, a unika t}ch, których 

nazywa się "kameleonami". 

Jego hobby, to filatelistyka (budu­

je zbiór-gigant - "Malarstwo w fi­
latelistyce"). W prokuraturze jest 

więcej ludzi o takich zainteresowa­

niach, założyli zatem Koło PZF. 

Lubi pracę na działce ("tani wypo­

czynek"). Samochodu się jeszcze nie 

dorobił, od roku natomiast ma mie­

szkanie spółdzielcze. 

Na pytanie o życiową maks)mę 

odpowiada: "Mowa jest srebrem, 

milczenie złotem, lecz jak odróżnić 

milczącą mądrość od niemej głupo­
ty~". 

spółce Wewnętrzna • wOjna " I g l o o P o l " w 
Kiedy cieszanowskie PGR-y bra­

ły przed laty w posiadanie "Iglo­
opoi" , w centrali giganta - Dębicy 
- osądzono, że siedziba dyrekcji 
gospodarstwa, bądź co bądź rol­
nego, nie powinna znajdować się 
w mieście i choć do rynk.u w Ciesza­
nowie było blisko, ośrodek kiero­
wania sześcioma igloopolowskimi 
zakładami umiejscowiono w No­
wym Siole - wiosce de facto wlą­
czonej na amen w miejsko-wiejski 
organizm Cieszanowa_ Dziś ten 
sam, tyle, że już nie igloopolowski 
organizm gospodarczy mieści się 
w Cieszanowie, co uwidocznione 
jest na tablicy informacyjnej a także 
na pieczątkach. 

PGR-y w rejonie Cieszanowa to 
już tradycja. Na tym ubogim pod 
względem rynku pracy terenie za­
wsze liczyła się każda robota, tOleż 
około pięćset osób zatrudnionych 
w gospodarstwach w Niemsto",ie. 
Starym i Nowym Lublińcu, Nowym 
Siole, Chotylubiu i Gorajcu, miało 
zagwarantowaną nie tylko pracę, 

ale ró",niez Jako takie warunki by­
towe. 

NADZIEJE I ROlCLĄROWANIA 

"Igloopol" przyszedl w połowie 
lal osiemdziesiątych. Ludzie z przeJ­
mowanych przez kombinat 
PGR-ów nie bardzo wiedzieli co ich 
czeka. A niespodzianki, owszem, 
były. Przede wszystkim więk.sze za­
robki i ",iększy niż gdzie indziej 
prlydzial kartk.owego mięsa. Wtedy 
lO się liczyło. Żeby jednak szczęścia 
nie było za wiele, stracili prawo do 
mlecznego deputatu oraz - i 10 
było najdotkl.iwsze - do działek. 
Po prostu !g1oopol nie honorował 
świadczeń PGR-owskich. 

Dla miasta i gminy miał być 

"Igloopol" mecenasem - i to pod 
każd~m względem. Zobowiązania 
byly nęcące: budowa mleczarni 
i masarni w Nowym Siole, gorzelni 
w Lublińcu, remonl zabytków. 
Wszystko to przerastało możliwości 
lokalnych władz, ale - jak dowodzi 
przykład Sieniawy - było całkiem 
realne dla dębickiego potentata. 

Plany jednak, jak to często bywa. 
w większości pozostały na papierze, 
mimo że rozpoczęto rewaloryzację 
dworku w Nowym Siole a bloki 
mieszkalne zaczęły wyrastać z ziemi 
w Nowym Lublińcu i Gorajcu. Nie 
brakło tei "zadziwień" a jedn)ID 
z nich było to, że produkowany 
w Cieszanowskiem surowiec mięsny 
Igloopol woził do zakładów prze­
twórczych w ... Krakowie, nie ba­
cząc na koszty transportu. Że .po­
bliskie Zakłady Mięsne w Jarosła­
wiu nie miały czego przerabiać? Ich 
zmartwienie ... 

ROZPAD 

Krach nastąpił w 1989 roku. Ata­
kowany z zewnątrz i od środ ka 
"Igloopol" przekształcii się w spół­
kę akcyjną. Ta zaś, w ramach wpro­
wadzania innowaCJi, postanowiła 
utworzyć dla wSl'·stkich swoich 
w rejónie lubaczówskim gospo­
darstw, jeden zarząd z siedzibą 
w Oleszycach. PodejmUjąc lę pozor­
nie słuszną (zmniejszenie administ­
racji) decyzję, zlekceważono kilku­
dziesięcioletnie struktury, jak rów­
nież połączenia komunikaC}jne i te­
lefoniczne. Pod znakiem zapytania 
stanęły niewątpliwe korzyści miasta 
i gminy Cieszanów ze współpracy 
z Igloopolem. Ludzie zaczęli bac się 
o pracę. Nie mogła w ich obronie 
wystąpić rada pracoVl<nicza, gdyż 

w spółce takowej nie było, toteż do 

akcji przystąpiły obydwa zv.i ąz ki 
zawodowe, które zorganizowały 
i przeprowadziły wśród pracowni­
ków wszystkich gospodarstw refe­
rendum w sprawie pozostania 
w spółce. Po obliczeniu glosów oka­
zało się, że prawie sto procent ludzi 
jest za odejściem. Referendum prze­
prowadzono również w gospodarst­
wach na terenie gmin Horyniec 
i Naroi, tam jednak z jakichś przy­
CZyn zostalo ono powtórzone 
i wszystko zostalo po staremu. 

W lej s)1uacji załogi zespołu gos­
podarstw l Nowego Sioła jako pier­
wsze w kraju postanowiły ostatecz­
nie wystąpić z "Igloopolu". Nie 
powstrzymała ich nawet wiado­
mość z Dębicy o stutysięcznej pod· 
wyżce dla tych, którzy się w spółce 
ostaną· 

ŁATWO WLEŹĆ ... 

Odłączenie się od kolosa okazało 
się trudniejsze niż przypuszczano. 
Przede wszystkim nikt rue wiedział 
jak się ze spółki występuje. Na ko­
Ord)nalOra działalności wszystkich 
zakładów rolnych wybrano kierow­
nika ZR w Now\"m Lublin..:u inż. 

EDWARDA KOSTRZYCKIE­
GO, do dziś zresztą szefującego nad 
całością. Pierwsze pół roku jego 
pracy - to nieustanne wyjazdy do 
Przemyśla, Dębicy i Warszawy. 
Rzecz w t)m, że sami od "Iglo­
opolu" nie mogli się odłączyć, mu­
sial o nich ktoś wystąpić. Wśród 
rellektantów znalazła się m.in. Hu­
ta Katowice oraz Zakłady Mięsne 
w Jarosławiu. Te ostatnie uzyskały 
poparcie wojewody - przeważył 
pogląd, że "właściciel" takiego ma­
jątku powinien Jednak być w tym 
województwie. Na tym oczywiScie 
perypetie nie skończyły się, ponie-

waż - na pod,tawie podpisanej 
z ministrem rolnictwa umowy 
- spółka "Igloopol" dzierżawiła 
określony majątek, w skład którego 
wchodziły również zakłady rolne 
z rejonu Cieszanowa. Aby więc 

ostatecznie sfinalizowac sprawę, 
minister musiałdodacdo tej umowy 
aneks, wyłączający No",e Sioło 

z "Igloopolu ". 

NOWY WŁAŚClCIEL 

Nowa "wierchuszka"', czyli Wo­
jewód zkie Przedsiębiof5t" o Prze­
mystu Mięsnego w Jarosla"-lU. spła­
ciła wprawdzie dwumiliardowy kre­
dyt swoich podopieczn)..:h. ale nie 
zamierza nikogo prowadZI": la rącz­
kę. Tak więc tworząca Jeden or­
ganizm cała szóstka gospodarstw 
jest na pełn~ID wewnętrm~-m roz­
rachunku. ZakJad~ dysponUją w su­
mie pięcioma tysiącami hektarów 
lIemi a uprawy pooporządkowane 
są intensywnie prov.adzonej hodo­
wli. Aktualnie składa się na nią 
dziev,ięć i pół tysiąca szluk trzody 
oraz siedemset pięCdLl~Sląt krów 
mleczn) ch. W zamlcrzcmach doce­
lowych mó"i się o hodowli piętnas­
tu tysięcy śv,iń. Warunki są. Zboże 
i ziemniaki, własna rrueszalnia pasz 
oraz montowana właśnie suszarnia 
zielonek, stwarzają realne ,zanse na 
osiągnięcie przyjętj ch założeń. 

CODZIENNE DYLE\IATY 

Nikt z liczącej ok. pięciuset osób 
załogi nie poszedł na zasiłek dla 
bezrobotnych. W ramach uspraw­
ruania struktur wypowiedziano 
wprawdzie umowy siedemnastu 
pracownikom umysłowym, w za­
mian jednak przedstawiono im ofe­
rty podjęcia pracy fizycznej. Zgo-

dzili się tym bardziej, że innego 
wyboru raczej nie było. 

Wkrótce olwarty zostanie w Cie­
szanowie firmowy sklep mięsny 
a od I lipca, w pogeesowsk..ich skle­
pach mieszczących się na terenie 
wszystkich zakładów rolnych, roz­
poczną sprzedaż własne, zakładoll'e 

sklepy z artykułami spożywczymi 
i gospodarstwa domowego. 

Inż. Kazimierz Dziarma­
g a, wicedyrektor Zakładów Mięs­
nych w Jarosławiu zapewnia, że 

jarosławska dyrekcja nie będzie ni­
czego narzucac "cieszanowskiemu 
zapleczu", które przede wszystkim 
musi się samo utrzyma;':, a to w dzi­
siejszych czasach wcale nie jest takie 
lat,\,c. 

/, rozpoczęte jeszcze przez Iglo­
opoi Inwestycje') W Nowym Lublin­
cu stoi osiemnastorod zinny blok 
\ol; stanie surow\'m wraz l OCZVSl­
czainią ścieków; w Gorajcu - run­
damenty dwóch ośmiorodzinnych 

z kotłownią i garażami. Obydwi<! 
budowy wstrzymano z braku fun­
duszy. Na Jak długo" 

... ...... 
Kiah 7 czerwca zbierałem mate­

rialy do' niniejszej publikaCJi. w Cie­
szanowie odbywała się właśnie pier­
wsza sesja Samorządu Terytorial­
nego. W centrum miasteczka było 
pusto i sennie. Tylko na tablicach 
informacyjno-propagandowych, 
niechybnie pamiętających czasy 
błędów i wypaczeń, smętnie zwisaly 
mniej lub bardziej podarte alisze: 
centralne, informujące o zasadach 
głosowania oraz pisane ręcznie 
i z błędami, ale za to rymem, prze­
strzegające lokalną społeczność 
przed glosowaniem "na komunę". 

ZYGMUNT MARClAK 
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Obcowanie 
• z muzamI 

Ba.rń hiała przyszła wyczarowana 

wyohra:nią zimowych nocy 

Sen zrodzony z kryształków lodu 

To zimowa rzeżhiarka malująca w oknach witra:::e 

I hłękit nieha rzucający cień na śniegu biel 

Szkielety drZl'w spalone wiatrami i mrozem 

KJyją umarły śpiew letnich nocy. 

Rozigrany śpiew strumyków drzemiących 

w lodowej niewoli 

To czyjeś ręce wyciągnięte ku hialej przestrzeni 

l/za zamarła na tętniącym sercu 

Zgrzyt dwzy w hezkresnej, białej dali ... 

N IELATWO W SPOSÓB TAK PLASTYCZNY, 
JAK W CYTOWANYM WIERSZU . ODDAt 

POETYCKI OBRAZ ŚWIATA . Są w lej twórczości 
pierwiastki, które czynią ją zbliżoną do poezji Wacława 
Wolskiego (1867-1928), Leona Rygiera (1875-1948) i do 
twórczych dokonań Jerzego Paczkowskiego (1909- I 945). 

HELENA CHCIUK-RATUSZNA pozostawiła skro­
mny raczej dorobek poetycki. Dorobek, na który sklada 
się sto kilkanaście wierszy, które - o dziwo - nader 
rzadko były publikowane i które nie były zapewne nigdy 
przedmiotem jakichkolwiek badań literackich i analiz 
filolOgicznych. 

Podejmując kwestię działalności twórczej tej , miesz­
kającej przez szereg ostatnich lat życia w Jarosławiu, 
poetki i aktorki, pragnę oddać jej skromny wyraz szacun­
ku, pamiętając, że była ona nie tylko osobą, która tak 
prosto i z w.ielką wrażliwością przetwarzała materię życia 
w materię słowa, ale także wzorową Polką, która swoją 
obecność czynnie zaznaczyła w bohaterskich zmaganiach 
podczas Powstania Warszawskiego. 

"Moja matlw obdarzona była niezwyk/q wrażliwościq 
i czu/ościq. Można /O było odczuć na każdym kroku 
- w :yciu rodzinnym, w pracy zawodowej i twórczej. Ta 
natura. w połączeniu z jej niezwyk/ą urod4, wyzwalała 

w niej bezustannie twórcze inklinacje. Mama miała łagodne 
usposobienie, choć wiele w swoim życiu doświadczyła 

krzywd. W jej życiorys wp/ot/y się szczególnie mocno łata 
wojny i okupacji hitlerowskiej - lu/aczka po kanałach 
powstańczych, zaangażowanie IV niesienie pomocy cier­
piącym i rannym. Matka przeżyła powstanie w Warszawie 
z dwuletnią córeczką Mariq, dziś sędzią w Lub/inie. Okres 
powstania zawsze wspominała z hó/em" - wspomina 
córka Jolanta Leja. 

Helena Chciuk-Ratuszna urodzila się w lutym 1922 
roku w Rustweczku kolo Mościsk, w rodzinie ziemiańs­
kiej Świetlickich, których rodowy herb zawierał w swej 
tarczy znaki zodiakalne Wodnika i Koziorożca . W Prze­
myślu ukończyła prywatne Gimnazjum im. Marii Kono­
pnickiej. Będąc jeszcze uczennicą gimnazjum. podjęła 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

He/ena Chciuk-Ratuszna. 

Repr. KRLYSZTOF MRUK 

róy,nocześnie naukę w warszawskiej szkole filmowej. 
Warto w tym miejscu zauważyć, że do tej uczelni trafiła 
dzięki ogłoszeniu w prasie. Zdobyte w przemyskim 
gimnazjum umiejętności teoretyczne, a także obycie 
i niepospolita uroda sprawiły, iż bez trudu została 

przyjęta na wydział aktorski. Załiczyła 3 lata nauki w tej 
artystycznej uczelni. Potem przyszła wojna , okupacja, 
wspomniany już udział 22-letniej Heleny w powstaniu. 
Lata okupacji były dla niej także okresem zdobywania 
i pogłębiania wiedzy z historii, literatury, muzyki i medy­
cyny na tajnych kompletach. 

Po wojnie życiowe losy Heleny Chciuk y,iodly m.in. 
przez Jędrzejów, Zakopane i Przemyśl. W Jarosłay,iu 
zamieszkała na stale w 1950 roku. Pokochała to miasto, 
zaś jego przeszłość i prz}Todnicze entourage stało się 

w dużej mierze inspiracją do kontynuowania rozpoczę­
tych w latach wczesnej młodości poszukiwań poetyckich. 

Pozostały po niej wiersze, w których opiewa urodę gór, 
przywołuje pierwsze uczucia i dziewczęce uniesienia, 
oddaje nastrój wszystkich pór roku . Częstym motywem 
pojawiającym się w poezji Heleny Chciuk-Ratusznej było 
przemijanie. Z całą pewnością, wciąż pełna wiary w ludzi, 
kreująca optymizm wśród bliskich i znajomych - nie 
przewidziała kresu własnego żywota. Zmarła 12 lipca 
1983 roku. Jej grób znajduje się na Now)'m Cmentarzu 
w Jarosławiu. 

Liczne fotografie i pamiątki rodzinne po matce prze­
chowuje, mieszkająca w Jarosławiu, córka p. Jolanta 
Leja. W zbiorach tych nie brak rękopisów utworów 
będących żywym i jakże intelektualnym świadectwem 
uzdolnień , pragnień i uczuć ich autorki. 

Kreśląc sylwetkę Heleny Chciuk-Ratusznej, nie sposób 
nie wspomnieć o fakcie wyjątkowej wagi . Otóż pozos­
tay,iła ona w swoim twórczym dorobku także rolę 

w filmie "Czar cyganerii", w którym jedną z wiodących 
ról kreowała. niedawno goszcząca na Festiwalu Muzyki 
w lańcucie, Marta Egertb - żona Jana Kiepury. 

HENRYK GRYMUZA 

Galeria Sztuki Dziecka ... 
... w Przemyślu działa od 20 września 1989 r. w Wojskowym Centrum 

Kultury prz)' ul. Grodzkiej, we wszystkie dni tygodnia w godzinach 
otwarcia placówki. Swoje prace malarskie jako pierwsi wystawiali 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 4. 
Drugą ekspozycję zorganizował w styczniu 1990 r. Oddział Spraw 

Obronnych Kuratorium Oświaty i Wychowania przy współudziale 

WCK - była to wystawa konkursowa uczniów ze szkół: Przeworska. 
Rożwienicy, Pruchnika i Dobkoy,ic. Komisja sędziowska (mjr mgr Jan 
Pacuła - przewodniczący, mgr Emil Bachleda i artysta malarz 
Krzysztof Szamota) wyróżniła 16 spośród 350 prac. 

Od 25 stycznia br. w galerii eksponowane były prace podopiecznych 
Zakładu Wychowawczego Dzied Gtuchych w Przemyślu, a od kwietnia 
- prace uczniów I LO im. J. Słowackiego wykonane pod kierunkiem 
mgr Marii Witkiewicz (plakaty o tematyce ochrony środowiska). 

Ostatnio otwarto tu wystawę twórczości amatorskiej bywalców 
Młodzieżowego Domu Kultury w Przemyślu . Organizatorzy zapraszają 
na nią wszystkich zainteresowanych, szczegółnie nauczycieli wychowa ­
nia przez sztukę. 

JB Rys. E. KA./lECIK 

20 VI 1990 r. 

Poezja 
i przedsiębiorczość 
ZBłGNIEW JANUSZ, poeta, rodowity przemyślanin, zamieszkały 

obecnie w Nowej Sarz)1lie, debiutował w 1912 roku na łamach "Życia 
Przemyskiego" . Jego pierwsza książka poetycka ("Chłopiec w wysokiej 
trawie") ukazała się w 1981 roku nakładem rzeszowskiego Oddziału 
Krajowej Agencji Wydawniczej. Kolejny tomik ("Grzebanie w pias­
ku"), z tej samej oficyny, trafił do cz~telników stosunkowo szybko, bo 
w ł984 roku, natomiast jego wiersze z lat 1980-1982 przeleżały 

w KAW -ie kilka lat, co sprowokowało zarówno autora jak i jego 
przyjaciół do dodatkowej aktyy,ności. Okazało się wÓwczas, że można 
wydać książkę szybko i solidnie, a zadania tego podjęło się Społeczne 
Wydawnictwo Historyczne w Stalowej Woli. Tomik pl. "Sanktuarium" 
(w ciekaw)m opracowaniu graficznym Bogdana Sławka) odbito w ... 
przyzakładowej drukarni Huty Stalowa Wola . Działacze Społecznego 
Wydawnictwa Historycznego są przekonani, że nakład tomiku (1000 
egz.) zostanie rychło wyczerpany, co w całości pokryje koszty przed­
sięwzięcia. 

Przykład "Sanktuarium" Zbigniewa Janusza dowodzi, iż poezja 
i przedsiębiorczość w jednej mogą iść parze. W czasach, gdy nie ma już 
cenzury oraz praktycznie każdy kto zechce może zostac edytorem 
(chociażby wyłącznie własnego dzieła), utyskiwanie na nieruchawość 
dużych wydawnictw jak gdyby traci sens. Trzeba także mieć nadzieję, że 
otwarte dla każdego nowe możliwości wydawnicze nie. wyzwolą, 
uśpionej jeszcze aktyy,ności całej armii grafomanów, marzących o okła­
dce z własnym nazwiskiem. 

(zs) 

"Niedźwiadkowy" magazyn 
Przez trzydzieści kilka lat funkcjonował w Przemyślu radiowęzeł. 

Bywały czasy , kiedy pod uliczn)mi megafonami gromadzili się ludzie, 
by słuchać np. lokalnych ciekawostek lub meldunków z trasy Wyścigu 
Pokoju. 

Było, minęło, a radiowęzeł - który w międzyczasie stał się ana­
chronicznym reliktem - ostatecznie zlik widowano. Pamięć o ulicznych 
audycjach jednak pozostała i do tej tradycji próbują nawiązaC pracow­
nicy Miejskiego KJubu Kultury "Niedżwiadek" powotując łokalny 
"M agaz}1l I nr ormacyjno-M u zyczny" . 

Magaz}1l emitowany jest od wtorku do piątku od trzynastej do 
piętnastej trzydzieści, za pośrednictwem aparatury nagłaśniającej zain­
stalowanej w budynku Urzędu Miejskiego (gdzie mieści SIę również 

"Niedżwiadek"). Praktycznie "zradiofonizowano" w ten sposób rynek 
i okolice. 

W magazynie zdecydowanie dominuje muzyka. Nadawane są ponad­
to: ogłoszenia, reklamy, lokalne wiadomości i przegłądy prasy. Maga­
zyn promuje także miejscowe zespoly muzyczne i solistów, dla których 
jest to jedna z niewielu szans na szersze zaprezentowanie swoich 
umiejętności . 

Dziękujemy! 

* Z IV Ogólnopolskiego Raj­
du Turystycmego ,,0 góralską 
parzenicę" pozdrowienia na­
desłały uczestniczki, reprezen-

(zs) 

tujące ZSZ przy SOWSW 
w Przemyślu (karteczka nade­
szła z Mszany Dolnej). 
* Z rozegranego 2 bm. w To­

maszowie Mazowieckim S. 
Biegu Chemika serdeczne po­
zdrowienia otrzymaliśmy od 
Edwarda Dubois. 

Rozwiązanie fotozagadki 
z 23 maja br. 

• JAROSŁAW - zabudowanie klasztorne opactwa Benedyktynek. W la­
lacb 1615-162-1 powstallu kościół, a w t635 roku klasztor ufundowany przez Ann~ 
Ostrog~ką - wojewo(!zin~ - która sprowadziła również tu Benedyktynki. 
Niebezpieczeństwa napadów zmusiły do otoczenia zabudowań murem z 9 basz­
lami obronnymi . W okresie kasacji józefińskiej kt3!lztor utegł kasacji, a zabudowa­
nia przeznaczono na magazyn wojskowy. W czasie 11 wojny światowej, w ~ści 

klaszloru gestapo urządzilo więzienie. a obok pod murem - miej!\Ce stra~ń. 
lahudowania klaszLOrne Niemcv miszczyti doszczętoie w czasie ofensywy letniej 
w lipcu t9-W r. Po zakooczeniu działań wojennycb w odrestaurowanycb budyn­
kacb umieszczono internat Zespołu Saół Budowlanycb. 

• PRZEMySŁ - fragment rynku z "';eżą katedralną w Ile. którą wmiesiono 
w t ~6-I r. w stylu barokowym. W 19Q7 r. wieżę podwyż.szono i zwieńczono bełmem 
zakoóczonym krzyżem n wysokości -1,5 metra, w miejscu projektowanej figury 
Matki Bożej. WysokoŚĆ całej wieży wynosi 71 m. Nad wejściem znajduje się herb 
biskupa Wężyka. za rządów którego rozpo~to budowę tej wieży. Wieżę zdobią 
.j ligury wykonane z piaskowców w pracowni F . Majenkiego oraz zegar. 
Wewnątrz są dzwony z największym - o średnicy 2 m - odlanym w firmie 
Teodora Polariskiego we Lwowie. 

• WIELKIE OCZY - murowana synagoga z XIV wieku. 
• PRliCHr"ł.K - zabytkowe domy drewniane. Stanowią One unikalny zespół 

XIX-wiecmej zabudowy małomiasteczkowej . Są to domy typu podcieniowego 
o konstrukcji przywpowej. 

* * * 
Nagrodę - niespodziankę otrzymuje Elibieta Spryńskil z Przemyśla. 

Gratulujemy! 



20 VI 1990 r. 

Pół kg mąki. 25 dag ziemniakóv". 
10 dag cukru, I jajko, pół szklanki 
mleka , 5 dag drożdży, łyżka masla 
do smarowania. 

Ziemniaki ugotować , przetrzec 
przez sito. dodać drożdże roztarte 
z cukr~m i pozostałe składniki . za­
gni~ść ciasto i pozost awić je na noc 
w chłodnym miejscu. Następnego 
dnia rozwałkować kwadrat grubo­
ści 2 <:m. zJożyć w kopertę , znów 
rOl>l.alkować powtarzając tę <:zyn­
ność trzykrotnie . Następnie rozwal­
kowane ciasto krajać w trójkąty , 

smarować stopionym maslem i lwi­
jac rogaliki. Posmarować na wierz­
chu rozbitym jajkiem i układac na 
wysmarowanej tłuszczem bla~ze. 

Można posypać cukrem lub cukrem 
wymieszanym z makiem . Piec w śre-

dnio gorącym piekarniku, aż się 
aumienią· 

LODY TRUSKAWKOWE 

6 dużych zółtek, 1,5 szklanki cuk­
ru . litr tlustego mlek a, pół kg trus· 
kawek , 2 paczki cukru waniliowe· 
I!O. 

Truskawki przelać wrzątkiem, 
rołowę wyłoŻ)'c na salaterkę, posy· 
rać cukrem. Mleko zagotowa~ 
l wanilią. Żółtka ubić z resztą cukru 
na kogel-mogel. najlepiej na parze. 
Zalać je powoli wrząc)m mkkiem 
- nieustannie mieszając do mome· 
ntu. aż masa zacznie gęstnieć. Masa 
nie może się zagotowac. Kiedyosty· 
gnie, dodać pozostale truskawki . 
zmiksować . Wyłożyć do przygoto · 
wanych salaterek . Schlodzić w la· 
mrażalniku. 

KONFlTURA Z RÓŻY 

Pół kilo różanych płatków posy· 
pac k v"askiem cytrynowym i roz· 
cierać aż ukaże się sok . Przełożyć do 
szklanego naczyni a i pozostav"ić do 
następnego dnia . Zagotować I kg 
cukru w 12 I wody. Do syropu 
dodać roztarte platki. Gotować tak 
długo. aż S)TOP zgęstnieje. a płatki 
staną się przeżroczyste. 

KRYSTYNA 

~e"u'a przlJPA a 
~ ... ------- - - --- - ~ -_ . '-- - .. . 

a 

ł4 WĘDKARSKIE .,. 
>JI ROZMAITOŚCI -., 

Zmorą wędkarzy . posiadaczy czterech k ółek. stały się zapory l gwoździ 
umieszczane na polnycb drogach dojazdowych do Sanu . Wiszei. Luhaczówki 
i innycb zbiorników wod y. Najczęściej taką . , zaporę" stanowi kilka łub kilkanas· 
cie grubycb i długich gwoździ. zaklepanych w rurkę metalową. wkopaną w ziemię. 
niewidoczną w trawie. ułożoną w poprzek drogi rzędami. niekied y po 20 sztuk . 
Ukryte gwoździe rozpruwają w ciągu kilku sekund cztery koła każdego aula, 
wędkarze zamiast łowić. harują przy oponac h. NaJprzt:!llvślniej ukrvle zapory 
l gwoździ napotkać moie wędkarz. ktory wvhral się na ",hy w okolice Nienowic, 
Michałówki czy aa",cza . Specjaliki od tej perfidnej robol y GlkładaJą tei: 
gwożdziki w rejonie [zW , " płaskiej rampy" w Med yce. na starym Sanie w Hurku 
czy na ZEKU w Radymnie. Zdarzył się ró wnież przypadek ., zaorania" ła<.l y 
wędkarzowi pocbłoniętemu swoim zajęciem . Uprzejmy rolnik głęboką skihij 
dookoła obora! samocboo tak. że trzeba było wzywać dźwig. by aulO podnieSc, 
i przenieść na utwardzoną ziemię, Te mało śmieszne kawały najczę.\ciej są 
"urządzane" przez tych. którym prze~zkadzają węd karze , A komu moie prze­
.~zkadzać wędkarz(z wyjątkiem ryby'). Przede w'lystkim kłusownikowi . Jak sobie 
taki tubylec cale życie łowi ł bez karty wędkarskiej. lO gd y nad wodę przyjdzie czv 
przyjedzie wędkarz l kartą. ten pierwszy musi zwijać interes, J stąd te zapory 
z gwoździ , Na szczęście , większoSć wędkarskicb wypraw odbywa się bez Iych 
kłopotów, a na pocieszenie zostaje taaaka ryba~ 

CzeIWcowe noce należą do najbardziej łown ych i atrakcYJn ych óla rasowego 
wędkarza . Zasiadka na suma. szczególnie gd y ooc jest parna i kioo v łowimy na 
pęczek rosóweK czy koóskie pijawki. zazwyczaj k o ńczy się <ukcescm . Z";ęk,,,a się 
szansa Wijsacza. gdy temperatura wody w Sarue przekracza I H C. Cl ' oJarza , ie 
pod koniec czerwca, Ryb) należy szukać na wypłyceniach óo I 10 głęhokoŚ<:i. 
łachacb przed głębokimi rowami, na ,lOkacb jam. na krańcach nurtu. 

KALENDARZ BRAŃ 
OD 20 DO 26 CZERWCA 1990: 

20,21,22,23- bardzo dobre brania (szczególnie nocą), 24, 25, 
26 - dobre brania (przy wschodzie słońca i o zmierzchu), 

Połamania kija' 
KIEŁBIK 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

K I N A 
JAROSLAW 

Kino "Westerplalte" 

20-22 i 24 VI - "Młode strzel· 
b,"(USA. 15). 

. 25-26 VI - "DeJa Vu" (pol. , 15) 

Kino "Oka" 

20-21 VI - "Śmiertelnie mrom '! 
zima" (USA, 15). 

26 VI - "Czerwona gorączka " 
(USA. IH), 

PRZEl\1Y~L 

Kino • .Bałt yk" 

20-22 i 24 VI - .,Emmanuelle" 
(fr .. l H). 

25-26 VI - "Goryle we mgle" 
(USA. 12) 

Kino " Roma" 

21-22 VI - "Matador" (hiszp ., 
ł H), 

24-26 VI - "Jak LO się rohi 
v" Chicago" (USA. 18). 

Kino "Kosmos" 

20-21 VI - "Dotknięcie medu ­
zy" (ang,. 18). 

22-24 VI - "Remo" (USA. 15) 
26 VI - .,300 mil do nieba" fr,,1 

15), 

Kino .,Granica" 

20 VI - "Konsul " (pol., 15) . 
22 VI - .. Wielka przygoda psa 

Benjiego" (USA, b.o.), 
23 VI - "Zmory" (pol.. 18) . 
24 VI - " Wall street" (USA, 15). 

PRZEWORSK 

21-22 VI - .,Willow·' (USA, 12). 
24-26 VI - "Człowiek z buzną" 

(USA. 18), 

APTEKI 
JAROSŁAW: Rynek 13 (do 25 VI); 

ul. Konfederacka. 

PRZEMYŚL : ul. Jagiellońska (sta· 

ly dyżur) . 

• • • 
PRZEMYSKIE 
TELEFONY 
ZAUFANIA 

• DUSZPASTERSKI 58.{)4. codziennie 
oprócz aiedz.iel i świąL w godz. 19-21. 
• ONKOLOGICZNY 69-81. w każdy 

wtorek od godz, 17 do l'}, 

Wakacyjna 
oferta 

spod znaku 
zielonej 
gwiazdy 

Z uwagi na koszty większość 
dzia:i i mlodzieŻ)' spędzac będzie 
wakacje w miejscu zamieszkania. 
Częśc zapewne zaangażuje się 
w Nieobozową Akcję Letnią. alt: 
Lnajdą się i tacy , którzy zechcą 
chodzić własnymi ścieżkami. I do 
nich przede wszysLkim adresowana 
jest oferta KJubu Techniki miesz· 
czącego się w Przemyślu przy ul. 
Mickiewicza 18. Entuzjasta espera· 
nLO Henryk Gąsiorowski proponuje 
wakacyjny kurs tego języka , Szcze· 
góły podczas inauguracyjnego spot · 
kania w niedzielę I lipca o godz. 10. 
Zielona gwiazda świa:i nad z ieją. 
Sprobuj. Może i Ty, dzięki znajo· 
mości esperanLo. znajdziesz przyja· 
ciół na cał~m świecie, 

(STAW.) 

HOROSKOP. 

~ ~ 

.~ 

BLlZ;\IĘL\ (21 \ -21 \1) 

Idźcie na kompromis. Zyskacie w ten sposób v"ięcej niż 
dotychczas sLracityście, W ogóle dobre układy będą sprzyjać· 
Waszym pocz)naniom, 

RAK (22 VI - 22 VII) 

Nie rozpaczaj, nie drzyj szat, lecz weż się w garść. Nie ty 
pierwszy i nie ostatni. W takiej sytuacji znajduje się coraz 
więcej ludzi . ale jakoś sobie rad zą. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

Nie miej aż lak wygórowanych ambicji. bo możesz znależć 
się w niebiezpieczeństwie. Jest LO teraz igranie z beczką 
rrochu, Nie hcz na forsę. W ogóle przyhamuj, 

PANNA (2-ł VIlI - 23 IX) 

Twoje zapewnienia o lojalności i prZ)jażni zdad zą się psu 
na budę , Je sLeś w gruntu fa łsz ywa , a poza Lym samolubna. 
Inni są dla ciebie co najwyżej Lłem . 

WAGA (U IX - 23 X) 

Zmiana roli dobrze Ci zrobi . Zasmakujesz w niej tak. że nie 
Lech,esz wrócić na dawne stanowisko, Niestety, bądź świa ­
doma. że to niemozJiwe , 

SKORPION (24 X - 22 Xl) 

Nie daj się "wrobić" w sprawy, o których nie masz 
zielonego pojęcia. Ktoś będzie Cię usilnie namawiał, znając 
Twoje zamiłowanie do porządku. To jednak nie wystarczy. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Czujnie obserwuj bieg wypadków. ale nie zdradzaj się ze 
swoimi planami, PrZ)"jazne nasLawienie do najbliższych 
współpracowników ułatwi Ci osiągnięcie celu, 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Starając się zmienić zastany stan rzecZ)' przypominać 
hędziesz Don Kichota, Dlatego pogódż się z tym co jest i nie 
,zarp sobie bez potrzeby nerwów. 

WODNIK (21 1-- 20 11) 

TWOJa siła pozwou Ci załaLwić najLrudniej<ze sprawy, Nie 
I z ołuj się zatem od ludzi i nie dysLansuj za bardzo od ich 
~odztennych problemów. 

RYBY (21 II - 20 Ul) 

Wasze wasilki zakończą się powodzeniem, co da impuls do 
nowych działań. Nie dajcie Stę wyprowadzić z równowagi, 
zawsze kierujcie się zdrowym rozsądkiem . 

BARAN (21 lU - 20 IV) 

Nagły zwrot w biegu wydarzeń niesie za sobą niebez· 
pieczeństwo zaprzepaszczenia Twoich dot)'chczaso·.vych 
osiągnięć, Kryzys pozwolą Ci przezwyciężyć przyjaciele. 

BYK (21 IV - 20 V) 

Polegaj tylko na sobie . Przvjaciół masz bowiem tylko 
wówczas, gdy Ci si~ wiedzie, lecz gdy sam znajdziesz się 
w pOLrzebie gdzieś Się rozpierzchają. Miej na to wzgląd . 

TYPOWA BLIŹNIACZKA 

... jl:9t na~ciej drobna i zwinna. ma klas~ emy prom. dobr" cerę I żywe, nlezb)'t 
duże oczy. W kJtClk.acb jej ust prawie zaW!IZI.' czai !ilę cień jeśli nie ironicznego, to 
prz)'lIajmicj łobuzenko·kpi,!co:go uśmieszku . W'Kłąda na ryle lal. ile akwaJnJe liczy 
... bie jej dusza chochlika. W ubiorze gprz)'ja jej W!IZ)'stko <'O nowe. u/tramodne. 

fanta~jne, ba. nawet ekstrawaganckie. Muda jest dla nJcj wgpaniaJ" zabaw". Sama 

projektuje. W)m~'śła (IOwe zaSkakUjąL'e po/ączcnia i "e W!iZlstłdm jesl jej dobrze. Czy 
więc L jak radzić COŚ Bliźniaczkom? ~ic. prócz II.'go. ab~ zawszc nosi~ wylęcmie to 
i w taki sposób. jaki podsuwa im własna fa nI azja . Do ho'srzy BUźnJaczl'e " . stylu folk, 
orienlaln~'ch chustach. ekstra .... ganckich płaSlikow'leh uzdobach.jukrawycb doda· 
tkach. zamutan~'ch spódnicach. łuźnych, nonszalancko oo.szonych i zakompono ... • 

nych bhlwkoszułach, 
A makijaż? Ach. tu dopiero jelit prawdzi ... pole do popisu! Jednak. najkorzystnIej 

Bliźniaczka w~KI"da. jeśli jej cera j<:st w tonacji beżowo-brzoskwinlowej, w lecie 

nic.:o ciemniejsza. łccz zawsze w odcieniu z1olaw~m, nigdy w brązie, usta w zdeqdo­
wano:j czerwieni - makowej, C')'oobrowej, "orałowej, bez dumiellZkJ perły I różu. 

Jedynie dla pań ° bardzo ja.90~eh wlosach zalecane '11\ blINY delikatniejsze, k:cz 
w t)'ch saro) ch odcieniach. Clenie do oczu dowolno:, przy cz~'m II.'n ryp twarzy ł&dole 

"1' lIlęda z oczym. ob~!IO,,'.n~· mi eienk" kreskI!, nadajęcę im kształt ko­

cio·nuKdalo"!'. Szczegółnę uwaKę powinna Bliźniaczka poświęcić dloniom I ładnie 

pomalowanym pazookciom - m~" to b~'ć na,,·et barwy ostre, czy mówiąc ~łędnie 

- o~lÓlIałnc. 

A !iZl'Zęśllwe kamłenJe Bliźniąl? Gló"n! talizman to aga!, a ponadlo bem.l)! 

imaKOcty! - jednaj"ce pn~jaciól, ckmnoziełon) chryzobe~1 (zwany inaczej 

• .kocim oczkiem" lub cymofalll.'fll) chroni"c) pned ziem, a także aleksandryt 

o zmiennej. w zaleŻDości od śwlada, barwic. 

(barakIer Bliźni,!1 nie zależy specjalnie od dekad), czy leż od KOdzln~' narodzin. 

O jednym I)'lko nalcż)' p.mlętać - kobiel) urodzooc w tym zDllku, !lZezególnle zaś 

wllrugiej I trzeciej dekadzie, m.j'! więcej glaW} niż szczęści •. W~"Starczy w!!pOmnieć 
tylko MaryliD Monroe, Joscphioc Baker, czy Violettę ViUu." 

RIGEL 

5 
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W przeworskiej "Zgodzie": Nic na przetrwanie 
Gdyby być tylko formalistą i do­

strzegać jedynie przepisy, a nie widzieć 
ludzkich problemów, ba - drama­
tów, to ok. 60 pracownikom można by 
zaproponowac przejście na renty. 
I każdy z nich pewno by ją otrzymał, 
bo spełnia wymagane warunki, a dla 
kilku osób takie rozwiązanie byłoby 
zapewne korzystniejsze... finansowo 
- po prostu ich renta byłaby wyższa 
od aktualnych zarobków. Celowo 
użyto tutaj określenia zarobki, a nie 
np. pensja, bo w tej spółdzielni już od 
dawna płaci się jedynie za pracę a nie 
za samo przychodzenie do zakładu. 

Dlaczegóż zatem dzisiaj, gdy recesja 
tak dotkliwie dotyka zarówno małe, 
jak i duże firmy, w tej sp6ldzielni nie 
idzie się po najmniejszej linii oporu 
i nie zwalnia pracowników, w dodat­
ku, gdy mieliby oni zapewnione renty? 
Nie robi się tego, bo ponad 70 % z ok. 
600 zatrudnionych to inwalidzi. Oni 
z reguły nie domagają się podwyżek 
plac czy też jakichś szczególnych przy­
wilejów - dla nich najważniejsza jest 
praca, którą daje im Spółdzielnia In­
walidów "Zgoda" w Przeworsku. Do­
Jeżdżają do niej z odległych okolic 
(nawet zza Lubaczowa), tu mają swój 
drugi dom, wielu może nawet pierw­
szy. 

- Z powodu obecnych trudności 

gospOdarczych nie zwolniliśmy jeszcze 
nikogo i nie zamierzamy tego uczynić 
- zapewnia KAZIMIERZ KOZAK, 
prezes spółdzielni. 

W firmie robi się wszystko, by przy­
stosowac się do reguł gospodarki ryn­
kowej i aby to nie odbyv.ało się kosz­
tem pracowników. Spółdzielnia jed­
nak nie jest jakąś enkławą w gos­
podarce i ją też w jakimś stopniu 
dotykają zachodzące procesy ekono­
miczne. Nie obniżyli produkcji, wzro­
sła wydaJllOŚC pracy, a w kasie jest 
jakby mniej pieniędzy. Kontrahenci są 
im winni ok_ 1,5 mld zl... 

- Per saldo powinniśmy mieć na 
koncie jakiś miliard zlotych, a tyqt 
czasem mamy ... klopoty z płaceniem 
naszych nale1ności - wyjaśnia prezes. 

W spółdzielni uważają jednak, iż nie 
pora na załamywanie rąk - trzeba 
szukać wszełkich możliwych rynków 
zbytu. Na to, że aktualnie firma nie 
jest- mimo wszystko - w najgorszej 
sytuacji ekonomicznej, wpływ ma 
m.in. fakt, że już od wielu lat ekspor­
tuje swoje wyToby (drewniane ławy, 
półki, krzesła, skrzynki na kompost) 
do krajów Europy zachodniej. Dlate­
go też nie aż tak bardzo odczuła 

załamanie się sprzedaży na rynek kra-

jowy. Produkcja drzewna ma zatem 
zbyt, podobnie jest z obuwniczą 

- w "Zgodzie" szyje się cholewki do 
tak ostatnio modnego obu\\ia w stylu 
sofiJ(. 

Prezes stanowczo protestuje, gdy 
spytać go o przedsię\\zięcia zmierzają­
ce do przetrwania obecnego trudnego 
okresu w gospodarce: - My nic nie 
robimy na przetrwanie, wszystko czyni­
my z myślą o rozwoju. Dzisiaj mamy 
niezle wyniki, za 6 miesięcy powinniś­
my mieĆ dobre, a za rok jeslCze lepsze. 
Nie traci optymizmu. Widocznie ma 
ku temu podstawy. 

W "Zgodzie" dziwią się tym za­
kładom - które jako jeden ze sposo­
bów na przetrwanie - wybrały po­
stoje produkcyjne. Tu uważają, żejest 
to najgorsza z możliwości, a pozorne 
oszczędności z tego wynikające odbiją 
się czkawką już w II półroczu, ponie­
waż za majątek i ludzi trzeba będzie 
zapłacić podatek. Mimo, że nie było 
produkcji. 

W spółdziełni wierzą, że Sejm wre­
szcie uchwali ustawę precyzującą, 

czym ma być spółdzielczośC inwalidz­
ka. Teoretycznie powinna ona dawac 
tej grupie poszkodowanych przez los 
zatrudnienie i stwarzać warunki do 
rehabilitacji. Praktycznie spółdziel-

Pożytki z reklaUly 
"Reklama dżv.ignią handlu". 

Ten powszechnie znany slogan ni­
gdy nie był u nas wymawiany z nad­
miernym przekonaniem. Zresztą 

nie było ku temu odpowiednich 
przesłanek. W obowiązującym sys­
temie nakazowo-rozdzielczym, re­

klama najczęściej okazywała się 

zbędna. Tymczasem we współczes­
n~Tn. (ale t~Tn tzw. "normalnym") 
ś\\iecie właśnie owa reklama jest 
nieodzown~m elementem praktycz­
nie każdej formy przedsiębiorczo­
ści, nie tylko handlu. I stano\\i 
zarazem olbrzymią gałąi przemys­
łu. 

Zmiany w tej dziedzinie dostrze­
gane są i u nas. Coraz częściej, 

i w coraz to przemyślniejszej formie, 
ogłaszają się różne firmy w telewizji. 
Również prasa zmienia swoje ob­
licze, zabiegając usilnie o zlecenio­
dawców, gdyż właśnie oni są jed­
nym z głó"'nych czynników warun­
kujących ekonomiczną egzystencję 

gazety czy pisma. 
Wzrost przedsiębiorczości i wol­

nej konkurencji ma swoje odzwier­
Lied lenie na stronach ogłoszenio­

wych. Co prawda jeszcze daleko 
nam do mozaikowości reklam z da-

wnych czasów, ale trzeba mieć nad­
zieję, że te dzisiejsze, czytane będą 
kied yś z takim sam}m zacieka wie­
niem jak dzisiaj czytane są te dawne. 
Trudno niekiedy przebrnąć przez 
treŚĆ niektórych, pożółkłych wyda­
wnictw, ale lektura części ogłosze­

niowej zawsze bywa interesująca. 

Jest to ponadto ważne źródło his­
toryczne i często jedyny ślad pozos­
tawiony po niegdysiejszej firmie. 

Rewelacyjna młocarnia patentu 
inżyniera Kornmana z Jarosławia 
młóci zboże "nie psując słomy". 

Krasiczyński Browar Akcyjny po­
syła "bezpośrednio i na każde zamó­
wienie od 25 flaszek piwo marcowe. 
piwo eksportowe i znany z wybor­
nego smaku porter krasiczyński", 

zaś fabryka sukna Alberta Baubela 
w Kętach wyrabia "koce na konie. 
kocyki na lóżka i sukna grube do 
różnych celów" - oto przypadko­
wo wybrane fragmenty ogloszeń 

z wydanej w początkach naszego 
wieku, nieznanej z tytułu, bo bardzo 
zniszczonej i niekompletnej, ksią­

żki. 

Przeglądając niektóre lokalne 
wydawnictwa, trudno niekiedy, 
zwłaszcza tzw. "lokalnym patrio-

tom", oderwać oczy od monlO roz­
budowanych dodatków reklamo­
wych. W wydawnictwach z począt­
ków lat trzydziestych jest na przy­
kład kilka zachęt do wzmożonej 
konsumpcji piwa w Przemyślu. 

I tak: Jakób Tlirkel polecał .. znane 
ze swej dobroci" piwa "eksportowe. 
bawarskie i porter imperia/". Gus­
taw Butz, prowadzący przy ul. Koś­
ciuszki I ..restaurację i pokoje do 
śniadań" proponował przede wszys­
tkim żywieckie, zaś kilka gatunków 
(w t~m marcowe i czarne) oferował 
browar parowy" Wiktorja" . 

Inne, sporej objętości ogłoszenie 
informuje, iż w Domu Robotni­
czym w Przemyślu funkcjonuje je­
dyna w tym mieście piekarnia "u­
rządzona wedle nowoczesnych wy­
mogów hygjeny" polecająca "po ce­
nach najtańszych .. najwyższej jak.o­
ści pieczywo, a ponadto wydająca 
.. chleb na asygnaty dla bezrobot­
nych". 

Ciekawy podział ról i zaintereso­
wań zauważyć można (na podsta­
wie dwóch różnych reklam) u pa­
nów Rauchów. Leon Rauch prowa­
dził przy ul. Mickiewicza I .. praco­
wnię mundurów wojskowych". zaś 

czość ta była przez lata znaczącym 
płatnikiem podatków dla skarbu pań­
stwa. Czy nie za dużo wymagano od 
inwalidów? 

Średnia płaca w "Zgodzie" sięga 
600 tys. zł, ale są i tacy, którzy zarabia­
ją ok. 300 tysięcy. Wielu inwalidów nie 
jest w stanie zgromadzić wkładu na 
mieszkanie, nie mówiąc już o zakupie 
niezbędnych sprzętów. Ktoś się żach­

nie - te problemy są udziałem także 
ludzi ldrowych ... Tak, to prawda, ale 
przecież inwalidzi z reguły nie mają 
możliwości dodatkowego zarobku, bo 
ich kalectwo często utrudnia im wyk,,­
nywanie nawet najprostszych czynno­
ści. 

Dla \\idu z nich niezbędn~m środ­
kiem do życia jest samochód - bez 
niego trudno marzyć o dojazdach do 
pracy, bo zdarza się i tak, że po­
stawienie nawet kilkunastu kroków 
staje się barierą nie do pokonania. 
Spółdzielnia pomaga takim ludziom, 
ale teraz jest to niezwykle trudne. Jest 
w "Zgodzie" praco\\nik, który nie 
może liczyć na pomoc rodziny (sam 
jeszcze jej pomaga), nie jest też w sta­
nie dojeżdżać do pracy autobusem. Po 
długich staraniach otrzymał \\Teszcie 
samochód, szkopuł jednak w tym, że 
trzeba za niego zapłacić. Inwalida za-

rabia 400 tys. zł, spółdzielnia - gim­
nastykując się na wszelkie sposoby 
- pokrywa mu 90 % ceny samo­
chodów, ale i tak do zapłaty pozostaje 
jeszcze 1,8 mln zł, których ów 20-letni 
chłopak nie ma ... 

- Często stajemy przed takimi dyle­
matami: czy dopłacić jednemu do samo­
chodu, czy też dać wielu zapomogę? 
I jak tu wybierać? Gdy ten chłopak nie 
będzie mial samochodu, to skażem)' go 
na wegelację, bo przecież nie ruszy się 
on z domu-mówi KORNEL PREY­
ER, kierownik działu rehabilitacji. 

I pewno znajdą się brakujące jeszcze 
dwa miliony, ale zaraz poj a \\i się 

zapewne kolejny problem - komu 
przyznać zapomogę, a kto musi jesz­
cze poczekać? Trzeba też będzie roz­
strzygnąć inną kwestię - jak mecha­
nizować pracę nie zmniejszając zatru­
dnienia? C0 dac komuś pieniądze na 
zakup np. pralki automatycznej, czy 
też przeznaczyć te pieniądze na stwo­
rzenie kilku nowych stanowisk pracy? 

• • • 
Z nadzieją czekają w "Zgodzie" na 

nową ustawę o spółdzielczości inwali­
dzkiej. 

(cd) 

- Przepral;um. mo:e pam Im'. gdzie :najduje Się .Iklep spożywczy? 

Maurycy Rauch (czyżby rodzina?) 
miał w pobliżu, przy Mickiewicza 
15, "biuro porad i próśb w sprawach 
wojskowych i poborowych". oferując 
m.in . .. interwencje w sprawach od­
roczeń słu:'::by wojskowej". Ciekawe, 
która z tych firm miała większe 

powodzenie? 
Długo można by się bawić w wy­

szukiwanie co ciekawszych rekla-

Rys. E. KMIEClK 

mowych kąsków, ale nie należy od­
bierać czytelnikom satysfakcji z sa­

modzielnej lektury. Lepiej do niej 

zachęcać, mając przy okazji nadzie­
ję, że po wielu latach ktoś z równym 
zaciekawieniem pochyli się nad ko­

lumnami dzisi.:jszych ogloszeń. 

Oby. 

zs 

TO BYŁ TA. KI ŁA.DNY DOM 
SPOWITY DLIKIM WI­

NEM.pomalowany na :ółto z niebie­
skimi okiennicami. Zdawało się. że 
w takim jasnym. słonecznym domu 
mieszka samo szczęście. I przez pe­
Ivien czas tak było. Mikołaj K. 
odziedzic:::ył dom po swojej ciotce. 
Miody wła.kicieł odremontował .Iwą 
posiadlo.~ć i ożenjJ się z dziewczyną 
dawno wybraną. Była to Agnieszka 
1.. dziewczyna ładna, spokojM i war­
tościowa. Tyłe tylko. :e wychowana 
w domu dziecka i bez rodziny ... To 
i lepiej, że nie hędzie mi się zje:dżała 
cała ",ata ha krewnych" - myślał 

Mikołaj. Pobrali .się. urządzili. 

A z nimi. w domu z niehieskimi 
okiennicami zamieszkało szczęście. 

Mlodzipokochali się i było im bardzo 
dobrze. Ale niestety dni słoneczne. 
dobre. bywają zwykle bardzo krót­
kie. Mikolaj zaczął zaglądać do kie-

Domek w dzikim • • 
Wlnle 

/I' domu Mikolaja nie było. Wrócił 
pó:'nym wieczorem. pijany jak zwyk­
le. 

- Pawełek nie żyje - powiedzia­
la prze:: Izy. Pr;ekrwione oczy pijaka 
błysnęły złowrogo. 

liszka. Na początku nieśmiało wypi­
jał kielLluk. pOlem d",a. trzy. pó:­
niej ju:':: kieliszków nie liczył. Pil 
z kole:kami przy każdej okazji. Pró­
:no Agnieszka tłwJ/acyla. prosiła. 
błagala. Na razie skru.lZony przep­
raszał. obiecywał. Potem przestal 
przepraszać. a zac::ąl Ivrzeszczeć. 

klqć. brać się do rękoc::ynów. Stop­
nio,,'o popadał IV alkoholizm. 

UrO(izif się Pawełek. rósł. miał już 
dwa lata. Tatę swojego widział tylko 
pijanego. Do domku owiniętego dzi­
kim winem pomału ::akradł się głód. 
Agnieszka musiała iść do pracy. Do­
stała ją w niedalekim PGR-ze. Była 

IV drugiej cią:y. Trzyletniego synka 
::o.lIawiala często na lasce losu. Lu­
pelnie samego IV domu. albo z pija­
nym ojcem. Często gdy wracała. ma­
ly był posiniaczony. zapłakany. 

Dalej płynęły lata. pijane, awan­
turnicze. Pawełek skończył osiem lat 
i zapadł na ciężką, nieuleczalną cho­
robę. Agnieszka płacząc odwiozla go 
do szpitala, skąd miał ju:: nigdy nie 
wrócić. Teraz nieszczęśliwa matka 
dzieliła czas między szpital a dnm. 
w którym czekała na nią pięciołetnia 
Wandzia. przeważnie głodna. zapła­
kana, a często pobita iwystraszoM. 
Strach sparaliżował jej mowę. Jąka-

la .Iię tak. :e nie można jej było 
zrozumiec. Pa",elek IV szpitalu dogo­
rywał. rak kręgosłupa zahijał go wol­
no i bole.~nie. Mikołajju:: w ogóle nie 
trzeźwiał ... Gdzie się szlajasz k ... do 
tej pory" - warknął na nią którf!goś 
dnia. kiedy wróciła zrozpaczona. 

- Wiesz przecie:. :e Pawełek 
umiera. Dlaczego go nie odwiedzas::. 
- Ty szlajo. tak go pilnowałaś. tak 
go chowałaś. że teraz w tych szpita­
lach go męczą. Jeszcze ja mam tam 
łazić - wybełkotał trzy po trzy. 

Na "'iosnę Pawełek umarł. Matka 
nawet nie płakała - "Przynajmniej 
nie będzie się męczył" - myślała. 

- Co nie żyje. co nie ż.~je? Tyś go 
zabiła .luko. bo stale gd:::ie.ś ganiala.f. 
Dziecko wycho"''Y"''alo się Jamo. Ty 
ście",'o. oddaj mi syna. bo cię ... tu 
starał się przyłożyć nóż do gardla 
Agnieszki. Ta jednak w ostatniej 
chwili wyrwała mu zhrudnicze nar::ę­
d::ie i pchnęła nim raz. drugi. trzeci. 
dziesiąty. Mikolaj osunął się na zie­
mię. Agnieszka w szoku wybiegła na 
drogę· 

- Labiłam Mikołaja. ::abiłam 
- krzyczała nieprzytomnie. 

Odsiaduje teraz osiem lat. A słone­
czny domek owity dzikim "'inem stoi 
głuchy, zamknięty i pusty. 

III"O.VA GALl;~'SKA 



20 VI 1990 r. 

POOZIĘKOW ANIE 

D)Tekcja Ośrodka Szkolno-Wy· 

chowawczego dla Dzieci Gluchych 

i Niedoslyszących w Przemyślu za 

pośrednictwem Redakcji wyraża se· 

rdeczne podziękowanie Zarządowi 

WojewOdzkiemu ZSMP w Przemy­

ślu za pamięć o naszych podopiecz­

nych i przekazanie 20 koszul, które 

otrzymaly dzieci z ubogich rodzin. 

Dyrektor Ośrodka 

mgr Zbigniew Codos 

CZY ACTOBCS 

WROCI? 

Do I czerwca ub. r. autobusy 
relacji Jarosław - Tuligłowy jeż­

dzily przez nasz rejon, a potem część 
autobusów zaczęła kursować nową 

trasą, tj. przez dolną część Czelatyc 
doTuligłÓw. Natomiast od I czer"'· 
ca 1990 r. przez "Parcelację" nie 
przejeżdża już ani jeden autobu s' 
Do najbliższego przystanku jest 
prawie dwa kilometry. Sporo osób 
dojeżdża do pracy na różne zmian) 
i właśnie one zaczęły interweniować 
u naczelnika gminy, Stwierdził on, 
że w tej sprawie nic nie wie, zaś 

w dyrekcji KPKS w Jarosławiu 

oświadczono, że taką propozycję 

trasy przedstawil- w imieniu mie· 
szkańców Czelatyc - właśnie na­
czelnik . Chcielibyśmy, żeby chociaż 
w jedną stronę autobusy kursowały 
dawną trasą ( ... ) Informujemy też, 

że w naszym rejonie jest droga o ba­
rdzo dobrej nawierzchni ( ... ). 

IVlieszkańcy "Parcelacji" 
wsi Rokietnica 

~ 
Ciuchy 
-rynek 

Oto nn) jakie udnut,,,.alil,m) na 

przemyskich "ciuchacb" 17 bm.: 

obuwie sportowe dla dzieci 
(prod czechosł.) - 30 tys. zł; obu· 
I.I.ie dziecięce z materiaru (prod . cze­
chosł.) - 35 tys. zł; pantone dams· 
kie(prod. radz.)-15tys. zł; klapki 
plastikol.l.e damsko-męskie 

35-40 tys. zł; duży obrus (prod. 
rad z.) - 20 tys. zł; folia kolorowa 
na stól lProd. ·radz.) - 3 tys. zł; 

cerata na stół (prod. radz.) - 3,5 
tys. zł; kołnierzyk marynarski haf­
towany ręcmie - 15-20 tys . zł; 

mały ręcmik frotte (prod . radz.) 
- ł 5 tys. zł; ściereczki do naczyń 
(proJ radz .) - 1-1,5 tys. zl; strój 
kąpiełowy damski (prod. radz.) 

Za finał 
walkower ... 

Doskonałe spisali się piłkarze 

przemyskiej Szkoły Podstawowej nr 
14 tren o'" ani przez mgra Krzysz­
tofa Sugiera na makroregionalnym 
turnieju - z udziałem mistrzów 
sześciu województw - którego sta· 
wką był awans do finału OIMS. Po 
zwycięstwach 4:0 z SP 44 Kraków, 
2:0 z SP Wola Rzędzińska i I :0 z SP 
Limanowa, remisie ł: I z SP 14 
Krosno oraz porażce l: 3 z SP 
6 Mielec - przemyślanie zajęli dru­
gą lokatę i awansowali (wraz z miel­
czanami) do grona 16 najlepszych 
drużyn kraju w tej kategorii WIeko· 
wej' A stało się to m.in . dzięki 

bramkom strzelonym przez Macie· 
ja Dołęgę (3), Mirosława Jabłońs· 
kiego (2), Jacka Siwaka, Dariusza 
Strzępka, Dawida Tarczyńskiego 

i Jerzego Kilona (po 1). 

Na marginesie niewątpliwego suk­
cesu "czwórki" coś z lokalnego po· 
dwórka. Otóż prz~myślanie, bro­
niący na codzień barw Czuwaju, 
wybierając się na powyższy turniej 
poprosili JKS o przelożenie (na do­
wolny termin) ligowego meczu z ja· 
rosławianami . Niestety, J KS nie 
przystał na to i "zdobył" cenne 
punkty walkowerem w czasie gdy 
uczniowie "czwórki" walczyli o fi· 
nał Ol M S. Pouczająca to lekcja fair 
play dla młodzież" 

Z 
boisk 

TK 

(bz.) 

hal 

K F RckreaCj" 
, sport masowy 

f'.!Io...lIll...' l '-} 1....J1\~.Il: \ A Pf,ll.: :"- Ltll) ~la\AlJ. 

kontynuują rozgrywki w lidze organizowa· 

nej przez miejscowy MOSiR. W kolejnych 

majowych spotkaniacb padły rezultaty : Hu· 

ta - Zaklad Komunikacji Miejskiej (ZKM) 

3:0, " Igloopol" - "Kolejarz" 0 :0, Zak.lady 

Mięsne - Cech Rzerru osl RÓŻDych 0 :0, 

lKM - "Igloopol"' ~ : I. Spó ldzielnia Mie­

szkaniowa - Zaklady Mięsne O I, Huta 

- "Kolejarz" 5: O, ZPC "San" - ZOZ 2. l . 

Po pierw,zych } kolejkacb prowadzila Huta 

- ń. przed Spółdzielni" Mieszkaniową i Za­

kladarru Mięsnymi - po .. oraz "Sanem" 

- 3 pkl. 

- 15 tys. zł; sukieneczka dla 4·let­
niej dziewczynki (prod. tur .) - 50 
tys. zł; spodenki dżinsowe dla kilku· 
letnich dzieci (prod. tur) - 75-80 
tys. zł; spódniczki dżinsowe (prod. 
tur.) - 55·60 tys. zł; komplet łazlen· 
ko"')· z lustrem (prod. radz.) - 70 
tys. zl; duży opryskiwacz ogrod· 
niczy (prod. radz) -- 100-110 tys. 
zł; tłuczek do mięsa (prod. radz.) 
- 2 tys. zł; "dziadek" do orzechów 
(prod. radz.) - 2 Iys . zł: komplet 
kieliszków na nóżce i karafk a (prod. 
rum.) - 30 tys. zł; czysta kaseta 
video - 38 tys. zł; kom pkt cieni do 
powiek - 40 tys. zł ; krem witamini . 
zowany do twarzy - 21 tys. zł; 

maszyna do szycia - ",ieloczynnoś · 

cio"'a (prod. rad z.) - 1,5 mln zI; 
jedna guma do żucia "Donald" 
- 500 zł; komplet igieł do szycia 
ręcznego - 2,5 tys. zł; kompłet igieł 
do maszyny - 4 tys. zł; rękawice na 
jeden palec z kożuchem w środku 
(prod. rum) - 30 tys. zł: skakanka 
dla dzieci (prod. rad z.) - I tys. zl. 

Na rynku owocowo-warzywnym 
18 hm.: 

jajko - 450-500 zł; litr śmietany 
wiejskiej - 8 tys. zł; plaskanka sera 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

o 
memoriał 

Gałuszki 

Blisko 300 uczniów i uczennic ze 
szkół podstawowycb i średnich sta· 
nęlo na starcie l Wojewódzkiego 
Memoriału Lek koatletycznego im. 
Zbigniewa Gałuszki, który rozegra· 
no w Jarosła",iu, staraniem W)· 
działu Kultury, Kultury Fizycznej 
i Młodzieży tamtejszego Urzędu 

Miasta, Międzyszkolnego Ośrodka 
Sportu oraz Rady Wojewódzkiej 
Zrzeszenia LSZ. W ten sposób or· 
ganizatorzy i uczestnicy zawodów 
uczcili pamięć przedwcześnie zmar· 
lego Z. Gału szki - znanego, wielo· 
letniego, lastużonego działacza 

sportowego i sędziego. 
A oto zwycięzcy: szkoły podslawo· 

we (starlowali uczniowie z Jarosła· 
wia) 60 m - Ewa Przy bila (SP 5), 
Izabela Puńko (SP 4) i Marek Kruk 
(SP 11), 100 m - Piotr Kolbuszew· 
ski (SP 4), 300 m - Anna Grzyl.l.na 
(SP II) i Piotr Piciur , 600 m - Ba· 
nadeta Wityk, 1000 m - Daniel 
Świerk (wszyscy SP 4); szkoły śred· 
nie 100 m - Bożena Stachowicz 
i Mariusz Kapuściński (obojeTech· 
nikum Drogowo·Geodezyjne Jaro· 
sław), 400 m - Angelina Clura 

(ZSR Nienadowa) i Wałdemar Ka· 
ruś (TOG Jarosiaw), 1500 m - Le· 
szek Kokocki (TR Sośnica). 

(\\. ) 

P,łka n02na 

( 16-17,06) 

Kl,ASA "R" 

"l'ledziclą cudów" zakończył)· sezoo nie­
które zespoły tej klas) (na szczęście ole Dasze, 
bo one "cudować" nie musial)-). Mistrzem 
wSlala Stal Sanok, w)·przedzajęc Czaro) cb 
Jasio oraz rezerwy Slali Mielce l Rzeszów. 
Czuwaj uplasowal się na S, Polonia na 6, J K S 
Da 9, a Polna Da odleg/po 10 miejscu. Oto 
wyniki ostatniej kolejki: 

POLOr\lA - CŻarni I :l (prachowski), 
JKS - POLJ\"A 1:1 (Dąbrowski - A. 
K.weckl), Karpaty II - CZl.'W AJ I: I 
(Folwarski), Stał II M . - Rcsmia II 0:4, 
Unia - Slal S. 2:3, Izolator - BIeszczady 
10:0, Stal [l Rz. - Lechia 1:2. 

KLASA "W" 

\Vyróżnienie trenera 
Bogaty jest rejestr osiągnięć wychowanków trenera podnoszenia ciężarów 

Boleslawa Ekierta . Przypomnijmy, że jego zawodaiK'rru byli· m.in. srebroy 

medalista mistrzostw Europy juniorów Stanislaw Karpiuk , 2M-krotny rekordzista 

kraju, brązowy medalista mistrzostw świata juniorów w Montrealu Janusz 

Wojtas, brązowy medalista mistrzostw świata i Europy juniorów oraz Polski 

w kategorii seniorów Jerzy Bąk. mlodzieżowy mistrz kraju Marian Wyczawski. 

Dziś do mocnych punklów I·ligowego Polbutu, prowadzonego przez tego 
szkoleniowca należy m .in . ubiegloroczny mistrz Polski seniorów i mlodzieżowców 

Krzysztof Pi li szko, czlonek kadry narodowej juniorów Jerzy Baracz oraz Stanis­

law Trojniarz, ubiegloroczuy zloly medalista Ogólnopolskiej Spartakiady Mlo­

dzieLy do lat 20. Również .,tlmty" zapowiada si~ tegoroczny sezon, czego 

dowodem są m .in. dwa brązowe medale wvwalczone przez polbulOwców - Janu· 

,;za Rajskiego i Leszka Lademanna na XVII OSM do I H lal. 

Niedawno .. S-letniego BOLESL-\ \\ . .\ EKI ERTA, trenera II klasy paóstwowej, 

bylego zawodnika Polonii Przemyśl, zatożyciela selcji podnoszenia ciężarów 

w LZS Medyka. KS Chehnek, Górniku Libiąi, Plonie Oleszvce, WLKS Przemyśl 

i Pol bucie, wielokrotnego laureata wojewódzkich i regionalnych konkur· 

sow·plebiscVlow na najlepszych szkoleniowców, 'Potkalo ~pore wyróżnienie. 

Otóż. decyzją ccalralnych wladz ,portowych przyznano mu zloU! odznakę 

U1.luione~o dzialacza kultur~· ł1zycznej. Satysfakcja dla B. Ekiena jest tvrn 

większa . Le do tej pory nie uhonorowano go jesz.cu żad nym odZllaczeniem 

panslwowvm . chociaż swoją wieloletnią. nieaagann~ pracą zawodową i dzialal· 

no.\cią spolecwą w pełni na to zasłużył. 

(W.) 

Sukces karateki 
Takiego osiągnięcia nikt się nie spodziewał. Podczas XVII mistrzostw 

Polski seniorów w karate k y o k u s h i n, rozegranych w Bielsku·Białej 

z udziałem aż 203 zawodników z 62 krajowych ośrodków, co jest 

n:kordem w dotychcz~stcrrirreJifuprezy:repreztntant Przemyśla 

;\IARIVSZ SZCZĘSNY ldob)1 scebrny me4lł . Przemyski karateka, 

którego do startu na macie bali BBTS "Włókniarz"' przygotowywał 

szkoleniowiec Sylwester Gołąbek, walczył w wadze do 65 kg, w kon­

kurencji k u m i t e. M. Szczęsny miał poważne szanse na zdobycie 

mislrzo"'skiego tytułu, lecz na przeszkodzie stanęła mu konluzja ręki. 

I{ozlorzc - Spomasz O:~ (Węglarz 2, Gil, 

~ .. SI~sz), Po~oń - BuduwIani 3:1 (.-\nlOnik 

l i Vlaidan dla P.), lIlIoupoI - Czarni 3:0 
'I'ind., Golunka, Chmura), !\<IOlor -Śnię­

,,,nio" a 3:0 (Taras, Roman, D. Jarach), 

Lura..-ianka - Szó"sko 3:3 (Su:z~o~ 2, 

Dmitrzyk - Dąbrowski 2, GOI")I), Piast 

- Gać 5:0 (R. Karetki 3, J. ŚwitliclU l, 

Bednarz I). Mistrzem został Spomasz przed 

I gloopolem i Pogonią, a do klasy ,,A" spad a 

zespół Igloopolu - Roztocze r\ arol. 

* * * 
Zaclęt) I emocjooując)' przebieg miał 

wojewódzki Onał rozgrywek o puchar Pol­

sIU, w którym spotka~ się jedenastki Czu­

waju i Palnej. Po ""zbramkowycb 90 mino­

lacb, obie drużyDy zdobył)· po I bramce 

w dogrywce (Śmigielski dla Czuwaju l Pa­

szek dla Polnej), po czym doszlo do rzutów 

kanJ)cb, w kIÓf)·cb ,..~· ciężrla Polna 5:4. 
Szkoda, że finał ogląda/a garstka widzów 

(mecz kolidował z traosmisją z Moodiale), 

(W.) 

Nie dla nas 
klasa " M" 

Od wielu tygodni piłkarscy kibice 
żyją zapowiadaną reiormą rozgry· 
wek w sezonie ł990,1991. Wiado­
mo już, że w miejsce [II ligi po­
wstaną ligi makroregionalne, nie­
stety bez naszych zespołów. Utrzy· 
mana zostanie rzeszowsko·przemy­
sko·krośnieńska kJasa "R". I O bm. 
nie wiedzieliśmy jeszcze czy grac 
w niej będzie 14 czy 16 drużyn 
(gdyby tak było , szanse mialby rów· 
nież wicemistrz kJasy wojewódz­
kiej). Wiadomo, że pe"'ny awans do 
tej klasy wywalczył sobie Spomasz 
Kańczuga, a w lidze okręgowej "'"y' 

stąpią zespoły Czerwonych Cew· 
ków (debiut) oraz Łęku Ostrów 
(powrót). 

(bz.) 
Orzcl - Gniewezyna 1:1 (Jucha dla O.), zroszU! nic pierWSI)· już rll2 ... 

bialego - 2-4 tys. zl; kg truskawek 
2,5·) tys. zł; kg czereśni 10-I2tys. zł; 
kg rabarbaru - 2 tys. zł; kg pomi· 
dorów - 5-9 tys. zł: kg ogórków 
- 4·6 tys. zł; pół litra groszku nie 
luskanego - I tys. zł: wiązanka 
jarzynki - I tys. zł; pęczek rzod· 
kiewek - 500 zł; pęczek koperku 
- 200 zl; kg młodych ziemniaków 
- 1,5 tys. zł: kalafior - 1·2 tys. zł; 
główka kapusty - 2-3 tys. zł: kg 
cukru - 4200-4300 zł; kg mąki 
pszennej - 2,5 tys. zł; róże i gerbery 
po 2. tys. zl. 

CO~KA 

. . . 
W jaroslawskiej hali targowej: 

sweter turecki męski - 80·85 tys. 
zł: spódniczka dżinsowa dziecinna 
(prod. tur.) - 60-65 tys. zł; mag­
netofon dwukasetowy (prod. 
austr.) - 450·500 tys. zł; sweter 
moherowy damski (prod. węg.) 
- 120 tys. zł; komplet szklanek (12 
sztuk) - 12 tys. zł; figi damskie (7 
sztuk) - 35 tys. zł; komplet turecki 
spódnica z bluzką - ł20-150 tys. zł; 
żelazko (prod. radz.) - 60-65 tys, 
zł; spodnie piramidy - 115-120 tys. 

zł; adidasy (prod . austr.) - 175-1!!0 
tys. zł: bluzki męskie "poło" - 35 
tys. zł; błuzki damskie (prod . tajlan· 
dzkiej) - 50·55 tys. zł; piłka nożna 

- 68·72 tys. zł; młynek do kawy 
- 55·60 tys. zł; gitara strunowa 
(prod. radz.) - 90-200 tys. zł; tab· 
liczka czekolady orzechowej 
- 4900·7000 tys . zł; mydło "Fa" 
- 5·5,5 tys. zł; aparat fotograficzny 
(prod. radz.) - 380 tys. zł; zestaw 
cieni do powiek - 20·25 tys. zł: litr 
spir,1usu - 70-75 tys. zł; k.rótko· 
ralówki o zasięgu do 3 km - 150 
tys. zł; kasety czyste magnetofono­
we - łO·12 tys . zł ; kasety nagrane 
- 20 tys. zł ; wino "Sangria" 
- 13·14 tys. zł ; odkurzacz (prod. 
radz.) - 180·200 tys. zI; dojarka do 
mleka (prod. rum.) - 2 mln zł; 

ręczna maszynka do mielenia mięsa 
- 30 tys. zł; śpiwory - 75 tys zł; kg 
schabu bez kości - 40 tys. zł; kg 
szynki - 38 tys. zł; kg boczku - 35 
tys. zl; kg kiełbasy wiejskiej - 30 
tys. zl; kg kiszki - 10 tys. zł; kg 
kości - 1,5 tys. zł; podgardlana 
-4,5 tys. zł; wątrobiana - 6 tys. zł; 
kg pomidorów - 10-14 tys. zł; kg 
ogórków4,5-5,5 tys. zł; kg bananów 
- 14·ł5 tys. zł. 

TOMEK 

KURSY WALUT 
Przed "Pewexem" w Przemyślu 

(18 bm .): skup dolarów· 9500·9600, 

sprzedaż 9700·9800. W kantoracb 

PKO Przemyśl sk up - 9500, sprze· 

daż - 9650 (obniżka kursów od 15 

bm., średnie zainteresowanie ",izy· 

tanu w kasach walutowych z lekką 
przewagą zakupów). Tendencje: sy· 

gnalizowana przez prasę (także 

i przez nas) możliwośc rewałuacji 

złotówki wywołała "nerwówkę"' na 

r~nku, banki i prywatne kantory 
zostały zalane dolarami, co wywo· 

łało m.in. obniżkę kursól.l.. Co pra· 

wda, wiceprezes NBP zdementował 

hasło .,rewaluacja", ale niepokój 

w kręgach waluciarzy pozostał. Re­

alny dalszy spadek notowań dolara 

po wprowadzeniu w życie nowych 

przepisów celnych (od I lipca), któ· 

re ukrócą wiedeńsko·zachodniobe· 

rlińskie wyprawy po łatwy i ni<!opo­

datkowany dochód .. 

(bz.) 
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WOJEWÓDZKI DOM KLLTURY w PRZEMYŚLU 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu "Nysa-Mikrobus" po wypadku, 

rok produkcji 1987, nr silnika 989517, nr podwozia 
340738, cena wywoławcza 8 500 000 zł. 

Przetarg odbędzie się 27 czenvca 1990 r. o godz. 9 
w budynku WDK. W przypadku niedojścia do skutku 
prz"targu 1, piletarg II odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. 10. 

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić 10% ceny 
wywoławczej najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu. 

Pojazd można oglądać w garażu W O K. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 

K·154 

SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH" S T A R T" 
W PRZEMYŚLU, ul. Batorego 22 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż nw. środków transportowych: 

• Fiat 12Sp, nr podwozia 2090583, zużycie 50%. rok 
prod. 1983, cena wywoławcza - 15 000 000 zł. 

• Żuk A 11, nr podwozia 0474675, zużycie 18.5%, 
rokj rod. 1987, cena wywoławcza - 13 855 000 zł. 

Żuk A 11, nr podwozia 0422152, zużycie 19_5%, 
rok j rod. 1985, cena wywoławcza - 13 685 000 zł. 

Przyczepa 0-46, nr fabryczny 12606, zużycie 15 %, 
rok orod ukcji 1985, cena wywoławcza - 10 200 000 zł. 

• Star 29 (bez kabiny i skrzyni ładunkowej), nr 
podwozia 86937, rok produkcji 1983, cena wywoławcza 
- 4 814 000 zł. 

• Nadwozie autobusu Jelcz-080 po cenie złomu. 

PRACA 
WPBPiRCb "BUDOKOR" zatrudni 

brygady ciesielsko-montażowe oraz 

murarsko-tynkarskie. Po roku niena­

gannej pracy moż!iwośC ""yjazdu na 

budowy eksportowe. Adres: Warszawa, 

uL Elbląska 14, teL 33-9+-83. Dojazd 

z dworca Warszawa Centralna tram­

wajami nr 19, 29 lub 33, z dworców: 

Warszawa Wileńska - Wschodnia 

- Gdańska autobusem nr 103. 

K-I507j4 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 

RÓŻNYCH .. ELEKTROMETAL" 
w Kielcach, ul. Srednia 20, teL 66-36-31, 
66-J8.-.ł5, 66-38--'6 oferuje do sprzeda­
ży następujące maszyny do obróbki 
drewna:. strugarko-grubiarki 
SG-500 • y"iertarko-frezarki WF -20 

• tokarko-kopiarki TK-900 • wy­
równiarki WD-500 • drążkarki 
D 20-50. pily tarczowe PT -450 

• siatkarki do produkcji 
siatki • śrutowniki do pasz. Świad­
czymy także usługi w zakresie remon­
tów maszyn stolarskich. K- 140/3 

Sprzedam budowę domu w stanie 
zerowym. PrzemyŚl, tel- 127-68. 

G-~O 

T ANIO SPRZEDAM ciągniki: 
C-360, Białoruś, nową patelnię elekt­
ryczną i sprężarki do chłodni. Edward 
Szkol a, Prucbnik, uJ. Grunwaldzka II, 
tel. 151. G-341 

SPRZEDAM "Fiata 125p". Prze­
myśl, Paderewskiego l~b/32, tel. 12-15, 
wewn. 361. G-~2 

SPRZEDAM "Fiata 125p" (1978). 

. ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
W PRZEMYŚLU, uL Bakończycka 11 

ogłasza konkurs na stanowisko 
KIEROWNIKA INTERNATU 

Osoby ubiegające się o stanowisko kierownika internatu 
powinny spełniać następujące warunki: 

- posiadać wyszktałcenie wyższe z przygotowaniem 
pedagogicznym; 

- co najmniej pięcioletni staż pracy pedagogicznej; 
- wyróżniającą ocenę pracy zawodowej. 

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać: 
- kwestionariusz osobowy; 
- życiorys z opisem dotychczasowej pracy i osiągnięć 

zawodowych; 
- opinie z ostatniego miejsca pracy. 

Oferty należy składać w Zespole Szkól Budowlanych 
w Przemyślu w okresie dwóch tygodni od daty ukazania się 
ogłoszenia. 

K-153 

pKp 

ZAKLADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
w GNIEWCZYNIE koło Pneworska 

Informują, że: 
w lipcu uruchamiają własną w y t wór n i ę t l e n u 

z możliwością sprzedaży tlenu przedsiębiorstwom państ­
wowym i prywatnym. 

Istnieje możliwość sprzedaży a c e t y l e n u . 

Wiadomość można uzyskać pod numerami telefonów: 
Przeworsk 3~, wewn. 64 lub kolejowym Przeworsk 78, 
wewn.64. 

Oczekujemy na oferty 
K-152j2 Przemyśl, tel. 12-13, wewn. -444 

G-~3 ------------------------------------------~ Przetarg odbędzie się 28 czenvca 1990 r. o godz. 10. 
W przypadku niedojścia do skutku przetargu I, przetarg II 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 w siedzibie 
spółdzielni. 

SPRZEDAM tanio MZ-150 ETZ. 
PrzemyŚl, Pstrowskiego 17/19, tel-
76-9~ G-345 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej do dnia przetargu 
do godz. 9 w kasie spółdzielni. 

Przedsiębiorczemu lub Spółce wyna­
jmę nowe mieszkanie. Przemyśl teL 
23-75 lub Warszawa, tel. 642-96-06. 

G-~6 

Pojazdy można będzie oglądać w przeddzień przetargu 
od godz. 7 do 12 na parkingu spółdzielni. 

SPRZEDAM parkiet bukowy oraz 
blachę ocynkowaną. Przemyśl, teł. 
41-66 do 17. G-~7 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

SPRZEDAM przedpłatę na Fiata 
126p. Odbiór 1989 r. Przemyśl, Sobiós­
kiego 8 (boczna ulicy Kocbanowskiego). 
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K-151 
G-348 

30) mały las, 3 I) rzeka w Czechosłowacji, 32) RoyaJ... 
Force, 33) były takie tabletki do ssania na ból gardla, 

34) dowód niewinności. 

Pionowo: I) odłam wyznaniowy w obrębie danej religii, 

~) jezioro w Afryce, 3) rzeka w Turcji i ZSRR, 4) małpa 

wąskonosa, 5) zamknięta grupa społeczna, 6) szlak 
drogowy, 9) eden, I I) termin szachowy, 16) ułożenie 

wlosów na gloy"ie, 18) głos lwa, 19) przy jeidzie konnej na 
ujeżdżalni, 20) imię żeńskie, 21) promienie śmierci, 

22) lasso, 23) pomieszczenie dla bydla rogatego, 24) znany 

ród włoskich lutników, 25) Polska Organizacja Wojs­
kowa, 26) jezioro w płn. Finlandii. 

TennJn nad!iyłanla nnwilfZaó - TYLKO I\A KART ACH 
POCZTOWym Z KUPOI\EM - dwa tygodnie. Prawldło .. e 

rozwilfZaoia wezml( udzlal .. losowaniu nagród pienlęfu~'Cb. 

* * * 
ROZWIĄ.V.l\lE KRZYŻÓWKI Z I\R. 21/1169 

Poz.Iomo: ogłada. karuk, grypa, proton. rebus. opoka. fiskus, 
kutwa. trawa, Cezary, alpaka, aktor, Artus, imadło, iskra, napis, 
Triest, tarok, kuk ta. Arafat. 

Pionowo: Gorlice. antykwa, agnostyk, Wysowa, karakal. rybit­
Poziomo: I) kulig, 4) gra mieszana w teniSie, wa, kaskada, wariatka, czapnik, Zatopck, rasista. prawica, 

7) malżonka Kronosa, 8) uroda, 10) rzadkie imię męskie, kołyska, tokarz. 

Nagrodę autorską otrzymuje Staol9ław Kosakowski z Rak-
12) tasowanie kart, 13) wiosną na rzece, 14) po prostu las, 

15) syn Telamona, bohater spod Troi, 17) w oknie, 19) 
sza")'. 

pojedynek bokserów, 23) kuZ)n Ż)Tafy, 27) do młodości, 
Nagrody pieniężne wylosowały: Steraola Lagowska z RzHzo-

28) niewolnik, 29) Ministerstwo Obrony Narodowej, wa, Anna Kosztcyn z Przemyś\a I Irena Osypek a z I\icnadowej. 

MIEJSKI ZESPÓŁ 

EKONOMICZNO - AOMINISTRACY,JNY SZKÓŁ 

w PRZEMYŚLU 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 

• samocbód dostawczy Żuk A-06, PRA 664K, rok prod. 1978, 

zużycie 75%, cena wywoławcza 6 250 tys. zł; 
• ciągnik rolniczy "Ursus" C-360, PRA 0190, rok prod. 1978, 

zużycie 75%, cena wywoławcza 9 młn zł. 

Pnetarg odbędzie się 28 czerwca 1990 r. o godz. 10 w Przemyślu przy 
ul. Smołki 10_ 

W przypadku niedojścla do skutku [ przetargu, II przetarg odbędzie się 

w tym samym dniu o godz. 12. 

Wadium .......... ysokości 10% należy wpłacić do kasy MZEAS najpóź­

niej w dniu przetargu do godz. 9. 

Informacje o pojazdach można uzyskać w Dziale Transportu i Zaopat­
rzenia MZEAS p1'zy uL Smołki lO, w godz. 9-14. 

Zastrzega iię prawo unieważnienia przetargu bez podania przycz}n. 

G-344 

ZARZĄD 

PRZEMYSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
W PRZEMYŚLU 

informuje członków PSM, 
że 21 czerwca br. w siedzibie spółdzielni 

przy Wybrzeżu Kościuszki 70 zostaną wy­
wieszone projekty list przydziału mieszkań. 

Odwolania od list prosimy kierować do 
Rady Nadzorczej w terminie jednego miesią­
ca od dnia wywieszenia. 

K-155 
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